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P R Z E D S T A W IC IE LS T W !
biŁNIAKONIE -  bufet Kolejowy.
BkASŁAW — Księgarnia T -w a „Lot“,
BARANOV"CZE — jL Szeptyckiego A. Łasz>»k 
DĄBROWICA t Polesie; — Księgarnia K Malinowskiego. 
OliKSZTY —  Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa —  ’.V. W łodzimiero*. 
GRODNC — Księgarnia T -w a  „Kuch“.
HCRODZIEJ — Dworzec Koiejowy —  K. Smarzyńskl. 
IWIEN1EC —  Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński 
KLZCK —  Sklep „j< d n o ś? \
LIDA — m. Suwalska 13 — S, Mat^skŁ 
K.j LODECZNO —  Księgarnia T -w a  „Rnch‘“.

NIEŚWIEŻ —  ul Ratuszów— —  .(sięgarala Jatwińskiego.
NOM OGRÓDEK   Kiosk S t  Mlchalskiegc
N. SWIĘC1ANY — Księgarnia T -w a  „Fuch".
OSZM1ANA —  Księgarnia Epćldz Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polaka — St. Bednarek - 
POSTAWY — Księgarni; Połskrfcl Macierzy Szkolne^. 
STOŁPCE — Księgarnia T -w a „Ruch".
SŁONIM — Księgarnia D. Łabowskiego ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘC1ANY —  M, Lewin—Ebiro Gazetowe, tsl, 3 Maja % 
WILEjKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 21, r . Juczewska. 
WARSZAWA — T ow . Księgami KoL „Ruch‘-

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
ęrz*sn»ut_. pocztową 4 zl., zagranicę 7zl. Konto czekowe P.K.O. 
Nr. 88259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr

Opłata pocztowa uiszczona ry czaltem.
Redakcja rękopisów n.ezairówicnych nie zwraca. Administia- 
cia ni» uwzjilednia zastrzeżeń co Jo rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltuwy na stronie 2-ej i 3-ej gr, 40. Za teksten  15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr Kroniks rekDmowŁ milimetr 50 gr. W numerach tw ijtecm tch  oraz z prowincji c  25 proc. d /o le ,. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszeni? cyfrowe i tabelary ;zpe o 50 proc drożej Adirmistrrcjs nie przyjtuuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mo»r być prze; Administracię zmieniane dowolnie, l a  dortarezeni; numeru dowodowego 20 gr.

E HI! Kr net BO Ifliuietfie ™ ™ E OBRADY SEJMU
REWELACJE BERLIŃSKIEJ „GERMANJI"

t y  -eanym z ostatnich numerów b er  m iljonów dolarów. Zarów no stanow i- 
lińska ,G erm ania", o rgan  centrum  ka- sko opimji francuskiej jak a m e y k a ń -  
tolickiego, k tórego Bruening jest sze- skiej rokuje tiasco tym próbom, 
fem, opub likow ała  rew alacyjny  artykuł Ostatnio Sowiety chwyciły się me- 
„Czy M oskw a zawiesi w y p ła ty ?" ,  prze tody intensyfikacji eksportu p łodów  roi 
powiadając  bliskie ogłoszenie przez nych, lecz w obec groźby  podan ia  się 
Sowiety moratorjum dla długów zag ra -  do dymisji komisarza w yżyw ienia  Mi- 
nicznych i w następstw ie  bankructw o kojana. który oświadczył, że ogołoce- 
całegt- systemu ekonomicznego Rosji, nie kraju ze środków  żywności -grozi 
Na rew elac :e te posypały się dementi nowym głodem, komisariat dla handlu 
ze wszystkich stron, pozosta je  jednak zagranicznego, pow zią ł w ostatnich 
faktem niezbitym, że sowieckie rrisje dniach nas tępu iącą  decyzję: 
handlow e zagranica  o trzym ały  polecę- Zasadniczo należy się t r z tm a ć  p io ­
nie nacisku na wierzycieli o przedłużę-, gramu, który nakazuje przedstaw icie-  
nie term inów spiaty. Jedno z głównych lom dostarczanie dewiz w  oznaczo- 
przedstaw iciels tw  sowieckich z siedzi- nych ilościach i ustalone terminy. Jc- 
b ą  w  Rydze weszło już w pertraktacje  żeli który z przedstawicieli nie jest w 
z firmą Baltimex o  prolongatę, lecz Bal możności w yw iązać  się z tego zadania, 
tiniex narobił w rzaw y, która jest u źró- o trzym a upoważnienie w szczęcia per- 
dła artykułu Germanii. Przerażone temi tm ktacyj z dostaw cam i o przedłużenie 
rewelacjami Sowiety, na gw ałt  zg-oma terminu płatności na suni£ brakującą, 
dziły potrzebne dewizy i zdołały |j,e- Uzyskane w  ten sposób  nowe kredyty 
szcze wykupić  weksle, maiące iść do będą  mu zaliczane tak, jakgdyby  rio- 
^rotestu  starczył dewiz. Pertrak tac je  o prolon-

Mozna sic jednak zapytać, jak  d lu- g^tę terminów m uszą być otoczone 
go to je tzeze  r o t m a .  W edług  „G erm a- tajemnice i prow adzone w Po-
nii", p rzyczyny obecnego niesłychanie rozumieniu z am basadorem  Sowietów, 
ciężkiego kryzysu finansowego, jaki Jak  z tego cynika , S o n e t y  są  o 
p-zechodza Sowiety, pozostają  w  związ od zawieszenia wypłat. Ro Niem- 
ku z „ p .a - le tk ą " .  Pr zed nią eko»iomja będą  to now e „zam rożone" kre-

DYNEBURG. (Pat). Sprawa za- wie, została wyznaczona w okrę- 
wleszonego w swych czynno- gowym sądzie w Dyneburgu na 
Sclach Ztrrląz^u PolakGw w Łot- dzień 12 b. m.

I n t e r p e la c ja  K a ł a  Ż y d o w s k ie g o
W SPRAW IE ANTYSEMICKICH ZAJŚĆ NA UNIWERSYTECIE

WARSZAWA, 4.11 (tel. w ł.) . Na
dzisśejsz.c-m posiedzeniu Sejmu zgłosili 
posłow ie Kofa żyd ow sk ;egc interpela­
cję do Ministra O światy w  sprawie 
ekscesów  anty-żydow skich w  uruwei- 
sytecie warszawskim , spow odow anych  
przez m łodzież Obozu W ielkiej Polski. 
Interpelanci stwierdzają, że m łodzież 
oozostająca pod w pływ em  stronnictwa 
narodow ego, zapow iedziała już z po­
czątkiem roku akadem ickiego czynne 
wystąpienia przeciwko akademickiej 
m łodzieży żydowskiej, Zajścia rozoo- 
częiy się  w e Lwowie, poczetn przenio­
sły  się  do Krakowa i do W arszawy, a 
kierowane są przez zaangażowanych  
politycznie studentów starszych roczni 
ków.

Dalej interpelanci opisują obszer­
nie zajście na uniw ersytecie podczas 
w yborów  na syndyków  z poszczegól­
nych lat studiów, podkreślając, że wy­
padki pobicia akadem ików-Żydów zda 
-zafy się nawet w  obecności profeso­

rów, których nazw iska interpelacja w y  
mienia. Interpelanci poruszają również 
sprawę niedopuszczania akadem ików  
żydow skich na wykłady i do zakładów  
uniwersyteckich i mimo, że w ładze uni 
wersytetu w arszaw skiego —  w yw odzą  
interpelanci —  zaostrzyły w  r. bież. nu- 
n eru s clausus w przyjmowaniu ż y ­
dów, endecy prowokują zajścia, ataku­
jąc w  barbarzyński sposób młodziez 
żydow ską. Społeczeństw o żydowskie 
nigdy nie pozw oli na to, aby jego m ło­
dzież traktowana oyła, jak wyjęta z 
pod obrony prawa. Jest pierwszym  o- 
bowiązkiem  władz zabezpieczenie bez­
pieczeństw a obyw ateli, bez w zględu  
na wyznanie i narodowość i za p ew n e-  
nśe swobody studjów.

Koło żyd ow sk ie  zapyta ie w obec  
tego, co rząd zamierza uczynić, aby po 
łożyć 'tres ekscesom  anty-żydow«kim  
na w yższych  uczelniach i uńi,emożtiwie 
nie powtarzania się barcar/.yńsł e h  
zajść.

dyty i weksle. K. Z.sowiecka opierała się na kontyngencie 
eksportu i importu, usta lanym  przez r a ­
dę ekonomiczną, kom isaria t  tinansów i Ładna, j ę z y k i e m  m ‘ ą -
kom isarjat dla handlu zagranicznego. Ó T l f n B  ■ 0 C f O W V I T I
kontyngent ten na papierze  daw ał p e w  r0Vv ARZYS”1 WO PROPAGANDOWE

2  ,y Jk S  °  f r a *  W  W A R S Z A W IEskane z tei nadw yżki miały isc na roz­
wój orzemvsłu. W rezultacie jednak bi- oRSZAW A. PAT. . _ p 0 d P jo tek-
, , ,, a . , - Karatem svuatowei sławy prof. i adeu-
lans nandlowy był pasywny N .edobor ^  ZidilisJdego U y i o Ł  w  W aroza
pokrywano przez w yprzedaż  zagranicą  w jC) w  j0 kalu T -w a L iteratów i Dzien- 
rosyiskich skarbów  sztuki i rożnych nikajzy, pierwsze zebranie organizacyj 
drogocennych p rzedm iotów  z rabow a- ne grona usob, zw&lerniikćw w prow a-
nych po  kościołach i muzeach. dzenia łaciny jako języka międzynaro­

dowego. Na zebraniu tern przedyskuto.- 
^ornimo wszelkich  wysiłków, .u d -  w ano op racow any  przez m ecenasa  K'- 

ności się zwiększały  a równocześnie  jenskiego s ta tu t  p rzyszłego  towarzy- 
pian pięcioletni (p ia t i le tka) ,  zwiększa- s tw a  zwolenników um iędzynarodow ię
jąc tem po uprzemysłowienia w sposób  n ' a łaciny, po uzgodnieniu go  z na jw y-

. , • bibiiejszymi humanistami w  Polsce,m e  rczacy su z normalnym rozwcoem, X , • ±i i ■ ;: Będzie on p rzc tm m aczony na łacinę i
pogorszy jeszcze sytuację l inansową. w ówczas w  tekście polsko-łacińskiin 
Zwiększenie bowiem importu środków zostanie p rzedstaw iony odpowiednim  
orodukcj-i, powiększyło w tym samym władzom  do aorohaty . W  najbhźszym
stopniu potrzebę dewiz zagranicznych, czasie odbędzie  się jeszcze jedno i o-

s ta tn ie  zebranie  organizacyjne poczerń 
Dla rozw iązania  tego problemu eko z(>stanie  zwołane w alne zebranie, na 

nomicznego ucieknięto się do typow o którem ukonstytuuje  się rzeczone to- 
sowieckiej b iurokratycznej metody, warzystwo.
Przedstaw ic ie ls tw a handlow e zagran i-   ---------------------------------------------------------
cą otrzymały poprostu  cl) ktatorsKi roz- W Czt chacn wnet po urodzeniu otrzy-

  __  muie aziecko książeczkę oszczędnościową.
kac .ż a rn a  n a  u s ta lo n e  ‘e rn n n y  p en> kt0 nje oszczędza jest uważany za oby
kontyngentu dewiz. w atela  me w ypełniającego swych obow iąz-

. ków  wEględem ojczyzny.
Nie moż la  bjdo inaczej w yw iązać

się z tego zadania, jak przystępując do 
m asow ych sprzedaży  i oddając  tow ary 
w zastaw.

To był w ł a s n e  okres dumpingu sowiec 
kiego, polegający n a  w yzbyw aniu  się 
Rrwarów po każdej cenie i bez względu 
na stan rynków  zagranicznych. P rzed ­
staw iciele sowieccy zadawalali się ce­
ną, która pokryw ała zaledwie 20 proc. 
a  często naw et 10 proc. kosztów pro­
dukcji, byle tylko m óc dostarczyć de­
w izy na oznaczony termin. Zapom ocą 
tych to mampulacyj, pozbaw ionych 
wszelkiego charakteru ekonomicznego, 
zdołano sp rostać  dotychczas zobow ią- 
zaniom.

Ooecnie  jednak  przychodzą główne 
płatność, za dwa p ierw sze lata „p ia -  
t.iletki“ . T r?eba b j ło  zapłacić 500 mi­
lionów marek firmom niemieckim, a 
około 250 tnilj. m arek  amerykańskim.
Zarazem ogólny spadek  cen św iato­
wych utrudnia  zaopatrzenie  się w de­
wizy. Zwrócono się o nowe pożyczki 
'fiugoterminowe do Niemiec, Anglji,
Norwegli.ale bez skutku. W tedy  to So­
wiety pomyślały o Francji i za cenę 
znacznych koncesyj politycznych w for 
tnie paktu nieagresji, usiłow ały  zdobyć 
sob.e kredyty francuskie. Jednocześnie 
Moskwa wysłała do New-Yorku misję 
Boedamowa dla uzyskania kredytu 150

Oiisrde uniwersytetu Jagitllnnskiego
KOMUNIKAT R L K T JR A  MICHAŁOWSKIEGO

KRAKÓW , (Pat). Rektor Unlwersyte- dżinie 1 min. 30 rano, w nadziei, 2e 
tu Ji nleilcAskiego wydał następujący żadne n le ro kt je  ju«. nie powtó'zą się

_ ł I Am kn fl^ ln  nm ł*«nkłl uruH au isn laLomunlkat:
Do młodzieży akademickie] Ogła­

szam nlnlejszem otwarcie Uniwersyte­
tu jutro, we czwartek 5 listopada o go-

I że nie będzie potrzeby wyuawanla  
ostrzejszy- i z t r z ą a z e f i .

RektOi Uniwersytetu Jag'ehońslnego  
(— ) K. M ic h a ł  o w s k I.

SPRAWY IZB RZEMIEŚLNICZYCH. —  CZY WYTWÓRNIE WOJSKOWE  
ROBIĄ KONKURENCJE FABRYKOM PRYWATNYM. —  KOLEJE W  CZASIE

WOJNY

W ARSZAW A. PAT. — Spraw ozdanie z staw y, di tyczącej zwolnienia od cła sprzę- 
36-go  posiedzenia Sejmu dn. 4 listopada 1931 tu  sprow adzanego cHa potrzeb armji. P j  
roku. przem ówieniu posła A rciszewskiego Franci-

O Pvierając posiedzenie, m arszałek zako- szka z Klubu N arodow ego zabrał gios w ice- 
munikowat. że p. m inister skarbu wniósł w  minister spraw  w ojskow ych gen. Sk:adl.ov.- 
dniu 31 października rb. do Sejmu ustawy ski, który oapow iadal na zarzuty  posła Ar- 
skaroow ą oraz preliminarz budżetow y na rok Ciszewskiego.
1932— 1933. Co do zarzutu, że v. vtw óm  w ojsk >we

Po złożeniu ślubow am a poselskiego przez robią konkrurencje fabrykom  pryw atnym , p. 
posła Terlikowskiego (E B ) pos. Jurczyk w icem inister zwrócił uwagę, że fabryki wor 
(BB) zreferował projekt ustaw y o zamianie skowe, tak sam o jak i wojsko, muszą mieć 
państw ow ych pól górniczych na pola górn .- pew ne kadry na w ypadek w o jry  1 d’atego 
cze, stanow iące 'własność pryw atną. M ówca mc dziwnego, że me mając zam ówień spe- 
zw raca uw agę, że tranzakcja ta przedstaw ia cjalnych, m uszą uciekac się do pew nych spo 
się dla skarbu korzystnie, przyczem  zauw a- sobów  celem podtrzym ania kadr robotni- 
żył, że w  razie nieuchw alem a tej ustaw y ko- czych. Dlatego np. fabryka karabinów  w  W ar 
palnie zm uszone będą do zamknięcia sw ych szaw ie w yrab.a produkt, którego żaana ia- 
w arsztatów , w skutek czego przeszło 2 ty - bryka w Polsce nie w ytw arza, mianowicie 
siące osób straciłoby posady. Pos. R ogusz- m aszyny do pisania.
czak (b ;  '>1 -rytj kuje g09p darkę w  p<rze- ^  gję ^ ,CZy tantjem , o k tó n  ch mówi!
mysie w ęglow ym , przyczem twierdzi, że rze Arciszewski, to  w icem inister Składkow -
komo om aw iania tran „...cja jes t szk iliwa Pranow czo stw ierdza, że żadnych tan -
dla skarbu państw a 1 rzetu staw -a w r-osek | j em w  zat.iadaCh w ojskow ych żadni oficero 
lormatny o Ouesłame do komisji pi, em ysło- w ê nje otrzym ują. W wielu zakładach w uj- 
w o-handlow ej. Po końcowem przem ówieniu s j(crsVy Cji d0 racj nadzorczych należą oficero- 
spraw ozdaw cy w rio se r pos. Roguszczaka by na drodze pozaslużbowej zabezpie-
odr/uetm o. P rojekt ustaw y przyjęto en bloc C2yć interesy ^  oficerow it ci za do- 

dcug ,m  i .rzi Cicrr czytaniu. datkow ą pracę i za posiedzenia pobierają
N astępnie pos Idzikowskt (BB) zfożyl w szyscy jednakow o po '200 zł. miesięcznie, 

spraw ozdanie komisji przem ysłow o -  handlo Nje jest to  tantjem a, lecz w ynagrodzenie u- 
wej o rządow ym  projekcie ustaw y, do tyczą- stanow ione rozkazem  w icem inistra Sk’ad- 
cym zasilania funduszu izb rzemieślniczych, kow skiego i gen. Konarzewskiego. Po koń- 
P ro jek t ten m a na celu zapew nienie izbom cow em  przem ówieniu spraw ozdaw cy posła 
potrzebnych funduszów  na pokrycie niedobo [Jlricha ustaw ę przyjęto en bloc w  2 i 3 czy 
row  przez osobne opodatkow anie w arsz ta - taniu.
tó w  rzem ieśln iczych  ną  w ren ie  każdej Łby. D a k « ^  * ^ acie p c s  R -zozow sk .ego
R e fire n -  o d o .e ra  t w i e r d z e ń ,  jak o b y  by ł to (R B ) D r/y jv tu  rÓM,n;eż w  drugiem  ; trze fien l 
now y ciężar d la  rzem reślm ków  Z astaw ienie  c ^ l u  u s ta w ę  o  nadzw yczajnym  p rz e w . ic 
cy fr w y k a zu je , że a .e d o b o r w szy s tb ic t izb  ofjce ró w  ; sze reg o w y ch  r ^ e r w y  i posoo li- 
rzem ieślr.ic z jch  w y n ió s  w  b ieżącym  roku  tegQ ritszeili^  o raz  fti w o jsk o w € i ' w  
okoio 1500 tysięcy  zło tych. Ponie .waż v a r -  zasjfl nQkojlL
sz ta tów  zarejestrow anych je s t 2d0 tysięcy, 
przeto na jeden w arsz ta t przypada na dziale 
50 gT. miesięcznie. Co się tyczy krytykow a­
nego podz>alu w pływ ów  z 15 proc. aodatku 
do św iadectw  przem ysłowych, to  m ów ca . 
w skazuje, że M inisterstw o podzieliło te  wpły ^ , aj^ c w saJJ’ym

Z kolei nos. Brzozowski zreferował pro­
jek t ustaw y w sprawie zm an y  ustaw y z 27 
maiva 1920 roku o kolejach w  czasie wtoj- 
ny. Nowela, ta zmienia ustawę z 1920 roku,

.lub grożącego 
państw u niebezpieczeństw a". Artykuł 1

N O W Y  K O D E K S  K A R N Y
WARSZAWA PAT. — Odbyło się w projekt w drugiem czytaniu w  całości, z w »-  

efniu 4 bm. posiedzenie sejmowej komisji jątkiem art. 4, z całym szeregiem poprawek 
prawniczej. Na posiedzeniu rozważano rzą- referenta, kilkoma poprawkami rządu i kil- 
uowy projekt ustawy, nowelizującej kodeks koma poprarwkami posłów z klubów opozy- 
postępowania karnego. Komisja przyjęła cyjnych.

wy i dodatek do świadectw 2-ej j 3 katego-
7 « « I Ć * # * l l l i f  I M A  U l  T n i t t S C f  A t k r f i o  rłi> W'ykupywanych przez rzemieślników, 'v&Pornn,a,'ei us rwy ipjeWtf, ze z wilą w yA.9ISCI6 UllCZnC W lOmaSZUWlC przeznaczon « t  h e n .  izby rzem.eśluicz.e “  •wmy Ubo zarzączeń -  bąuz ogo!-

*  lecz na izby przemysłowo -  h a n o W  Nie. ne]’ baL' ^ ^ .o w e j  mobilizacji albo gdy te
ma w  tern zd a n iem 'o feren ta  krzyw dy, gd y i > ^  mU-res o b łtm >' P a s t w a ,  stw ie--
ow e w arsz ta ty  rzemieśb.icze m aią charakter dz' ,n-' JcnwaJa Rac!v M m .strów, pow ziętą
handlowy i ciążą ku izbom przen.)słow o-hnn na " 'riiosek mirt,s{r ^ raw  ^ o jsk o w v Ch, wszy
dlow ym  s^ ’e koleie żelazne podporządkow ują się in-

, , . , teresom obrony państwa. M ówca obszernie
W zakończeniu referent wnosi szereg po- . .. , . , , . . . ,. omowi} rolę, aką koleie odegrały przy po­

prawek do projektu ustawy. Pos. Maryanski , . , • . 3 . .. . , J . przednich wojnach i odegrj'wają nadai, przy

Ł ó D z . PAT. —  Wczoraj o  godz. 10 
wiecz. w Tomaszowie Mazowieckim, gdy ro­
botnicy tomaszowskiej fabryki ,  sztucznego  
jedwabiu powracali z pracy, komuniści usi­
łowali urządzić masówkę w  pobliżu fabryki. 
W  momencie tym przechodzi! posierunkowy 
W ładysław Kiełbaska, który w ezw ał zebra­
nych do rozejścia się, a agitatora przemawia

jącego chciał aresztować. W ów czas z tłumu 
padł strzał w  stronę posterunttowego, raniąc 
go  ciężko. Policjant miał Jednak tyle siły, że 
wydobył rewolwer i dał kilka strzałów. W y­
wiązała się w ów czas strzelanina, w czasie 
której została zabita jedna osoba. Na miej­
sce zajścia przybył silny oddział policji, któ­
ry rozproszył tłum.

DYMISJA RZĄDU ULMANISA
RYGA. (Pat). We wtorek wie- powierzonej sobie początkowo  

czorem o godzinie 10-ej rząd Ul- misji utworzenia nowego gr^T- 
manfsa, zgodnie z zapowiedzią, netu. Po rezygnacji socjal-demo- 
podał się do dym isji. Part|a so- kratów prezydent pow ierzył ml- 
cjal-demokratyczna zrzekła slą sję stworzenia koalicji rządowe J

Związkowi Chłopskiemu.

(KI. N .), k n  tykuje gospodarkę w  izbach rze 
nTieślniczych. Twierdzi, że ustaw a nakłada 
now e ciężarv na rzem ieślników i że jest to 
ustaw a rzekom o szkodliwa. Klub N arodowy 
głosować będzie przeciwno ustawie.

Pos. Sommersteiri (Koło Żyd.), krytyku

czem podkreśla wielką w agę, jakie sfery woj 
skow e orzyw ią-ują do kolejnictwa.

Referent om aw ia szczegółow o artykuły 
projektu, w skazując między innemi, że naj­
istotniejsza zmiana zachodzu w art 7, m ia-

Przywódcy Centrolewu przed Sodem
„KOSY, PAŁKI, STRYCZKI”! DEMAGOGICZNA AKCJA POSŁA SAWICKIEGO

W \RSZAW A. 4.11 (tel. w l.). Dzisiejszy 
cały dzień poświęcił Sąd badaniu świadków', 
którzy wyłącznie mówili o pracy agitacyjnej 
na wsi oskarżonego posła Sawickiego. Z o- 
pawadań świadków wynika, że poseł Sawi­
cki jest typowym demagogem chłopskim, nie 
liczącym się z powagą słowa, który najstra­
szliwsze oskarżona rzuca z czystem sercem, 
gołosłownie w  tłum, nie zastanawiając się 
*nad tern. jakie skutki taiła agitacja może w y  
wołać: Rząd w''dał na wybory 300 miljonów 
zł., Polakiewicz dostał ćwierć miljona. Kosy, 
pałki, stryczki —  oto bzdury demagogiczne, 
które podobno, według zeznań kilku policjan­
tów  i jednego nauczyciela ludowego, rzucał 
z trybuny, gdzie się dało i jak się dało poseł 
Sawicki.

Badanie świadków po południu odbywa 
się w coraz szybszem tempie. Zeznania są 
coraz krótsze a nie brak i takich, które o-  
graniczają się do stwierdzenia, że świadek  
nic nie pamięta i nic nie wie, że zeznania je 
go  ze śledztwa odczytane byc nie mogą, 
gdyż świadek badany był przed powstaniem  
sprawy obecnej. Po złożeniu zeznań świad­
kowie przechodzą do kancelarji, gdzie spe­
cjalnie delegowany urzędnik w ystawia im 
•achunki dn Kasy sądowej, w której odbie­

rają zwrot kosztow. Zdarzaja się bardzo wy 
sokie pozycje, przekraczające sumę l.uuO zl. 
dziennie. Dzień po dniu kasa sądowa wypła­
ca mniejwięcej kuło 1000 zł. przesłuchanym  
świadkom. Tak potrwa do końca przewodu 
sądów ago.

Ś w. S z u l c  z e w s k i ,  st. przód, w Su­
chowoli, zapytany przez przewodniczącego, 
czy bywał na wiecach Sawickiego, odpnwia 
da:

— Tak.
— W  jakim tonie Sawicki przemawiał?
—  Mówił, że obecna konstytucja jest do­

bra, że rząd chce wprowadzić nową konsty­
tucję, która daje duże pizywileje P.-ezydento 
wi ; rządowi, a ogranicza prawa ludności.

Przewodniczący odczytuje zeznania swiad  
ka złożone w  śledztwie, z których okazuje 
się, że Sawicki mówił, że policja jest głupia, 
nic nie rob!, tylko chodzi po wiecach, a na­
stępnie robi doniesienia, bo pan minister 
SkładkoWski zrobił policjantów sędziami i 
dal im prawo karania wszystkich doraźnie.

Inny policjant, ś w i a d e k  M i e l u c h .  
przytacza również te same powiedzenia Sa­
wickiego o głupocie policji. Na wiecu w  So­
kółce oskarżony groził, że będzie członków  
rządu wieszać na 'ata* niach.

Ś w i a d e k  W o ż n i a k ,  były policjant, 
obecnie egzekutoi, opowiada o wiecu w  Dą­
browie w  1929 r., gdzie Sawicki również mo 
wił, by ludność, nie „bojała“ się policji ? by 
sie organizowała.

A d  w. C z e r n i c k i :  —  A czv mówił, 
że policja jest głupia?!

— Tak, mówił.
S w . J a r y c h ,  st. poster., przytacza te 

same ustępy przemówień Sawickiego o su­
mie ćwierć miliona złotych, o rządzeniu ba- 
'Jnetem i nazywaniu ministrów złodziejami 
i t. d. Pytania obrony zmierzają do wyjaśnię 
nia, czy poseł Sawicki nazywał ministrów 
złodziejami, czy też powtarzał cudze słow a  
W  każdym rade świadek ustala, że poseł Sa 
wieki nazywał złodziejami ministrów.

Ś w i a d e k ,  s  t. p o s t e r .  K a i m i e -  
r z  a k z Knyszyna mówił o wiecach, odby­
tych ta n  przez oskarżonego Sawickiego, 
św iadek słyszał od niejakiego O lesiew icza  
żt Sawicki w  loaalu stronnictwa mówił do 
chłopów; głupi jesteście, trzeba wziąć kosy  
i siekiery, uderzyć i obalić ,ząd

Ś w  a u e k  C z a m a n s k i ,  szofer z Bia 
łegostoku, słyszał, jak Sawicki wymyślał na 
rząd, jako na złodziejów i zbrodniarzy, po­
czerń rozdawał odezwy.

jąc om aw iany projekt podkreśla, że M inister nowfc'e> że lzdV funkciona-jusz kolejowy 
stw o oow innoby raczej zająć się znow elizo- ^  roku życ'a  mf-że być pow ołany do 
wa.iiem sam ej ustaw y o izbach na podsta- w ojskow ej służbv ..olejowej. Nov ela orzesu 
wie poczynionych doświadczeń. Koło Żydów  *ya ?ran ice w ie la  >0 do 60, gdyż okazało 
skie sprzeciw ia się ustawie. Pos. Górczak s '^ ’ rezerwT niedosi iteczne. 
fKI. Nar.) w ypow iada się również przeciwko P °  przemówieniu nos. S tazaka i j>06la
ustaw ie przyczem  jest zdania, że niedobór Miedziińskiego, który w  dłuższym wywodzie 
izb rzemieślniczych w ypływ a ze złej gospo- zbija: zarzuty m ów ców  opozycyinych oraz 
darki niektórych z nich. Po końcow em  prze- P° końcowych w yw odach spraw ozdaw cy 
mówiertiu roferenta, który  w  dłuższvm w yw c Brzozowskiego nowelę do ustaw y o kolejach 
dzie polemizuje z przeciwnikami, projekt u - w  czasie w ojny przyjęto  w  2 i 3 czytaniu, 
staw y  przyjęto w 2 i 3 czytaniu. W  dyskusji nad tą nowelą zabierał jeszcze

Po  referacie posła P sarskego przyjęto wt glos pos. Arciszewski T om asz z PPS. kry- 
2 i 3 czytaniu z poprawinami komisji rządo- tykując projekt ustaw y i zarzucając jej, że 
w y projekt ustaw y o publicznem posługfw a- ma ona na celu m ilitaryzację kolei oraz pos. 
niu się odznaczeniami, uzyiskanemi zagranicą Arciszewski Franciszek z Klubu Nar., oświad 
na w ystaw ach gospodarczych. czając, że jeż.eli zgłoszona przez nieero uo-

Następme po referacie posła Swieżawslćie praw ka, polegająca na wstawieniu do art. 1 
go przyjęto ein bloc w  2 i 3 czytaniu rządo term inu: „zagrożenie państw a \voijmą‘: za-
w y projekt ustaw y o opłatach sądow ych w m iast „interes Obrony Daństwa, nie będzie 
spraw ach rejestrow ego zastaw u rolniczego, przyjęta, Kłub Narodowy pow strzym a sie od 

Pos. Ulrich (B E ) zdaw ał spraw ozdanie głosowania, 
komisjii skarbow ej o rządowym  projekcie u - Na tern posiedzeme Sejmu zam knięto.

Dzisiejsze posiedzenie Senatu
WARSZAWA, (Pat). Porządek o- kwalifikacjach nauczycieli, now eli- 

hrad plenarnego posiedzenia Senatu zacię rozporządzenia Prezydenta o 
w dniu jutrzejszym , t. j. w dniu 5 
b. m., obejm uje 4 punkty: sprawo-

odpow iedzialności skarbu za przesył­
ki pocztow e oraz sprawa nowelizacji 

zdanie komisji o wrydaniu sadem  se- ustaw y o obrocie cukru, 
natora Tyrki, now elizację ustaw y o

Przedłużenie terminu egzaminów
nauczycielskich

WARSZAWA, ĆPat). Na środowem po- ster Pierack W dyskusji zabierali głos se- 
siedzeniu komisu oświaty i kultury Senatu natorowie Thallie i ks. Szulc Sen. Ciastek 
sen. Sieńko (BB) zreferował ust; wę o przed- pytał mio'stra o uregulowanie sprawy prre- 
łużeniu terminu egzaminów nauczycielskich, jazdów dzieci do szkół. Komisja uchwaliła 
Dodatkowych wyjaśnień udzielił wice-mini- ustawę bez zmiany.
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Słynny pułkownik Lawrence Rozpoczęcie rokowań francusko-niemrctkkh N s t a B r ia n da  w lg g | J lg  i y-
SPROW OKOW AŁ WYBUCH POWSTANIĄ NĄ CYPRZE

Dziuń ni ki wiedeńskie  pow ia rza jr  
za p ra są  a teńską  sensacyjne szczegóły 
pow stan ia  na C jrprze.

Jak  się okazuje, w ybuch  rozruchów 
był na  rękę w ładzom  an g ie lsk m , bo­
wiem nastąp ił  przedw cześn ie  i nie d o ­
puścił do zjednoczenia  żywiołów na- 
q 'onałistycznych, które osta tn io  naw ią- 
zaty kontakt z Atenami.

W sku tek  krachu funta angielsk:ego, 
p o w ag a  Anglii zm alała wśród w yspia­
rzy do tego stopnia, iż coraz wyraźniej 
zaczęli w ypow iadać  się za przyłącze­
niem Cypru do Grecji.

W ed łu g  p rasy  ateńskiej, gubernator 
w yspy  Stors, chcąc w zarodku stłumić 
te tendenqje, w ezw ał na  pom oc słyn­
nego organizatora  m nóstw a  pow stań  z 
ram ienia  Intelligence Service, płk La- 
w rence‘a, znanego  z w yw ołania  burzy 
wśród  A rabów  i w  Afganistanie.

W ylądow aw szy  na Cyprze, Law ren- 
cc z w łaśc iw ą  sobie energią zabrał się

Sensacje hiszpańskie
W czerwonej łunie pożarów rew o ­

lucji hiszpańskiej coraz wyraźniej z a ­
rysowuje się oblicze podskórnej in fil­
tracji Dolszewickiej, która niezaprze 
czenie odegrała i odgrywa poważną  
rolę inspiracyjną : kierowniczą. Oprócz 
realnych, n iezb ty ch  faktów, św iadczą­
cych nieom ylnie o wpływach kom uni­
stycznych, szerzą s^ę o tern sen sa ­
cyjne pogłosk i, a m iędzy innem: w ie l­
ki dziennik holenderski „M aasbode” 
zam ieścił list pew nego w ybitnego  
znawcy stosunków  hiszpańskich o tre­
ści tak, mówiąc politycznie, n iezw y­
kłej, że redakcja dodaje, Iz musiara- 
by go przyjąć z pewnemi zastrzeże­
niami, gdyby nie to, źe  pochodzi on  
ze źrodet rzekomo wiarogodnych.

W tych dniach hiszpański mini­
ster spraw iedliw ości de Los Rios o- 
sw iadczG , że jest zwolennikiem  roz­
działu K ościoła od państwa w łaśnie  
z<* w zględu na dobro K cścioła. „Wia­
dom o mi jest jednak— p:sze autor,—  
że ten sam ministei de Los Rios na 
m iesiąc przed upadkiem królestwa 
organizow ał osob iście  wraz z ob ec­
nym ministrem marynarki przy pom o­
cy elem entów  gaw iedzi madryckiej 
akcję podpalania klasztorów w M a­
drycie. Już na m iesiąc przed ob ale­
niem  monarchji było  ustalone kto ma 
dokonać różnych podpalań i już w te­
dy poczyniono zarządzenia, uniem oż­
liwiające gaszenie pożarów przez 
straż ogniową**.

W dalszym  ciągu autor listu za­
znacza, że w związku z tą akcją pod­
palań minister de Los R o s  i obecny  
minister marynarki otrzym ali z M o­
skwy 48 m iljonów pesetów  i że pier­
w szy  z nich pozostaw ał w stałym  ja- 
koDy kontakcie z komisją propagan­
dową Sow ietów  rosyjskich i nie d o­
puścił, aby podpalacze świątyń i kla­
sztorów ponieśli zasłużoną karę.

W edług informatora dziennika „Ma- 
asb od e“ (list był pisany przed upad 
kiem rządu Zamorry) pięciu członkow  
rządu h iszpańskiego a w ich liczbie i 
de Los Rios, należy do lóż masoń  
skicti i że Zamorra był tylko pion  
k ien  w ręKU sprzysiężonych , którzy 
otrzym yw ali rozkazy z M oskw y i od 
loży m asońskiej.

Pozostaw iając w iarogodność p o­
w yższych w ieści na o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
holenderskiego pisma dodać tylko  
m ożna, że specjalnego zabarw, enia 
„socjalnym ” ekscesom  rewolucji h isz ­
pańskiej nadaje ten fakt zastanawia­
jący, iż pierw szy atak u’icy został 
skierowany nie przeciwko bankom, 
fabrykom oraz innym przybytkom  
„gwałtu kapitalistycznego” , lecz prze­
ciw świątyniom  i klasztorom .

do dzieła, s tworzył tajny komitet po­
wstańczy i pokierow ał w ten sposób  
rozruchami, że cała akcja  spaliła  na 
panewce. Podczas  rozgryw ających się 
awantur, gubernator Srors znajdował 
się wraz z rodziną w  forcie, pod opie­
ką jedynej kompanji piechoty, która  nie 
b ra ła  udziału w tłumieniu rozruchów.

Zrozum iałą  jest rzeczą, iż po takim 
dlebjucie pow stania , grecki premjer 
W nize los  zrzekł się wszelkiej łączności 
z ruchem wolnościowym na Cyprze i 
nieomieszkał zapewnić rźądu angielskie 
go, że Grecja nie przyłoży do tej sp ra ­
wy ręki. W ten sposób  pow stan ie  s tra­
ciło rację bytu.

Obecnie płk. Law rence opuści! już 
w yspę w okolicznościach rówmie tajjem- 
mczych, jak  i przybył.

P ism a ateńskie charak teryzują  gu­
bernatora  Storsa jako  człowieka bez 
skrupułów. Stors przed objęciem rzą­
dów  na Cyprze, byl guberna to rem  P a ­
lestyny, gdzie pozostawał w stałym kon 
takcie z płk. L aw rence‘m. W ted y  to, w 
odpow iedniej chwili zainscenizował 
pogrom y an tyżydow skie , w  czem, jak 
zwykle, dopom ógł mu Lawrence.

Stors prowadzi na Cyprze polnyKę 
w  mysi zasady: ,.divide et impera* . Do 
n iedaw na faworyzował muzułmanów, 
w skutek czego zdarzały  się bezustanne 
nieporozumienia między ludnością grec 
ką a turecką

W ed ług  źródeł greckich, 80 urzęd­
ników narodowości angielskiej, sp raw u  
jących rządy na Cypi ze, pobiera  w y ż ­
szą pensję od 600 urzędników narodo­
wości greckiej. Szczegół ten jest  jedną 
z przyczyn rozgoryczenia, gdyż miej­
scow e finanse nie są w ystarczające na 
b ieżące potrzeby, w skutek  czego daje 
się odczuw ać brak szkół, a ruch budo­
wlany" zupełnie zamarł.

PARYŻ. PAT. —  D o prasy  przeni-  ścią p rzystępuje  do jej komentowania, 
knęły nieliczne szczegóły o w czoraj-  Faktem jest, że rokow ania  fran cu sk o- 
szej rozm ow ie Lavala i B rianda z am niemieckie rozpoczęły się i dzienniki 
basadorem  niemieckim ?on Hoeschem. różnych k ie iunków  om aw ia ją  ich m o-

m  JAPOftJi
W o b ec  tego  p rasa  z pew ną  ostrożna- żliwe w ynik1.

Rządowa kŁndyJdtiira latamy
M A D R Y T . P A T . —  Rząd postano -  ra  p o s ta n o w i  nie ingerować w ie­

wał popierać  kandj"daturę Zam ory  na cęj w  obrady Izby i nie rozpoczynać 
stanow isko  prezydenta  republiki. Zamo kampanii za rewizją konstytuc.i

# yrok śmierci n * zamachowca
B U D A P cS Z l. PAT. —  Trybunał ści 15 cm. Dzięki przytomności umysłu 

stanu na sesji w Oyuia w ydał w yrek m aszynisty pociąg zaorano w  porę za- 
w procesie o zam acn na pociąg, doko- trzymać. Trybunał skazai Lakiego na ka 
nany przez rolników" Lakiego i Hejjasa rę śmierć przez pow ieszenie, zas w spół 
w nocy 29 października. Oskarżeni po- oskarżonego Hejjasa uniewinnił, W y­
łożyli "na szynach w  celu spow odow a- rok trybunału przekazany będzie reg.en 
nia wykolejenia pociągu sztabę gam o tow i z wnioskiem o ułaskawienie.

Faorykd fałszywych duKumehtów

GENF.WA. P A T . —  Briand w cha­
rakterze przew odniczącego Rady Ligi 
wy stosował do delegata  japońskiego 
Y osłuzaw y odpowiedź na notę z 26 uh. 
nu, s tw ierdzając p rzed ew szy s tk u m  .'den 
ty cżi;ość s tanow isk  Japon-ji i Chi:: co do 
4 punktów". Pozosta je  jedynie nieuzgod 
niony jeden punkt, dotyczący poszano 
wrania praw , przyznanych Japonii w 
Mandżurji. Następnie  B riand przypomi 
na deklarację  delegata  chińskiego, 
stw ierdzającą , że rząd chiński zdecy­
dow any jest w ykonać  lojalnie wszyst 
kie zobowiązania, wynikające  z paktu 
Ligi Narodów i daje ternu dowód, zo­
bowiązując się rozwdązać wszelkie spor 
ne kwest je. z Japonią  w drodze a,:bi 
trażu lub na drodze  prawnej. W  tyc-h 
wmrunkach Briand zaleca obu rządom 
nawiązanie  rokow"ań w celu om ów ienia  
szczegółów przeprow adzenia  ew auua-  
cji wojsk.

AFERA KOMUNISTYCZNA W  WIEDNIU 
WIEDEŃ. PAT. —  Policja wiedeńska w y kalij, pouzeonych do fałszowania dokumen- 

kryła w  dniu 4 bm. komunistyczną fabrykę tów . W osobnym „dziale** fabryki zajmowa 
ralszywych paszportów i dokumentów. Are- no się naklejaniem fałszywych fotog-afii na
sztowany został komunista niemiecki Willy autentyczne oaszporty. Policja wiedeńska ______ _______________________
Klose i komunista austrjatki Kliwer, a po- sądzi, że odkryta diukarma fałszywych dó- _  r i ł C f
nadto 10 innych osób, wmieszanych w tę knmentów pozostaje w  związku z takąż fa- Y f Y B O K  t  A .  
aferę. W  czasie rewizji w lokalu znaleziono Dryką, wykrytą przed 7 laty w Neukoeln w  
maszynę druka.ską najnowszej konstrukcji, Niemzech. Jak donoszą dzienniki, oprócz w y  
formularze paszportowe różnych przynależ- żej w'yzmiankowanego lokalu policja w yśle- 
nośd, metryki chrztu oraz duży zbiór chemi dzila ponadto jeszcze dwie filie w  różnych

dzielnicach WiednL.

Cli DOW NA KSIĄŻhA
Głupie powieścidła, am erykrńslde d e te -  

ktyw iady, francuskie erotom anie, polskie 
skrzeczenia —  czytam y ni w pięc ni w  dzie­
więć, aby nowość, aby  świeżo w ydane

A są  stare  książki tysiąckroć lepsze od 
w szystkich ostatnich szlagierów, są talbe '{<■ 
napraw dę czyta się jednym  tchem , z meustam 
nym uśmiechem na ustach. Czy nie arcydzie 
ło re „Pam iętniki" Karpińskiego. Proszę-

I z arugim  przyjacielem morm, Malickim, 
raz przyjaźń mato mi na z!e nie w yszła; star 
sze klasy, jako lo  poltowie, retorow ie i filo­
zofowie wi ław kach siadywali, a  mtoasze 
przed ław kam i modliły się . W  dzie" jakiś 
św iąteczny, stojąc obok z przyjadelem  moim j 
Malickim, podczas kazania śmiełaśmy się i 
łokciami, żartując z drugich, potiącali. O.idec 
mój niespodziewanie dla mnie przybyw szy 
na nabożeństw o widział z ław ek nieprzy­
zwoitą w kościele sw aw olę moją i zaszedłszy 
poza ławkę, z tyłu stanąw szy  za mną, ciężki 
■mi .'wyciął policzek przydaw szy głośno: „złe­
go i w kościele biją'*, a  potem  poszecl do 
sw ojej ławki i spekejnie dalej kazania sru-

i

chai...

G r o ź n a  z a n u r z e n i a  *  K a s z m i r i e

SPROSTOWANIE
Wskutek przeoczenia korek .ora tytuł ar- 

"kulu o projekcie prawa małżeńskiego 2 )- 
:al w  niemożliwy sposób przekręcony. T y­
li tein powinien brzmieć: Sunimum lus —  
Limtna Iniura.

KOSZTA ZBRODNI
Są to  pow ażne miejscam oiSrzynue ko­

szta. C-.asoDismo „B ankers M o"thly“* < b li- 
cza, że straty  spow odow ane przez kradzie­
że z włamaniem w ynoszą w Stanach Zjed­
noczonych rocznie 223 miljonów dolarow  
przez zwykłe kradzieże —  152 m Tonów , cło 
larów  przez napady rabunkow e —  49 m,bo­
nów  aol Straty w ynikłe z oszustw  kredyio 
w ych w ynoszą 100 mój. doi. rocznie, taką 
sam ą sum ę w yciągają z kieszeni poszkodo­
w anych fałszerze czeków bankow yci ,zaś 
mni oszuści zdobyw ają 2 m ija rd y  dolarów  
roezrfie

D rugą, niemniej pow ażną pozycję stano ­
wią koszta utrzym ania peiicji, sądow nictw a 
ii zakładów  karnych. Niemiecki kry ninolog 
Heindl oblicza, że w  Niemczech jest 8500 
zaw odow ych złoczyńców, z których każdy 
co dw a ta ta  dostaje się do więzienia, przy­
sparzając rządow i niemieckiemu roczny \ \  y- 
datek 13 i pół m ujona m arek t. j. 30 milio­
nów złotych. Do tego  doficzyc trzeba dzie­
siątki tysięcy złoczyńców okolicznościowych 
przypadkow ych i takich, których do zbrod­
ni popchnęła nędza.

K oszta te rosną z roku na rok, bo stan 
nierów now agi pow szechnej przestępczość 
w zm aga, a nie znam y dotąd żadnego środ­
ka, któryby nas derorawadził do ogranicze­
nia rozm nażania się rodzin zbrodniczych. W  
Saksonjii założono po raz pierwszy s ta ty  -  
styczne, oparte na m etrykach, tabele kilku 
rodzin zbrodniazy. Między inr.emi zmarła 
tam  w  1740 roku zaw odow a zbrodniarka ida 
Jukę, nad której potom stw em  roztoczono 
nadzór ew idencyjny i do roku 1877 naliczo 
no 834 potom ków  przestępczyni. Najdokfad 
niesjze dane zdołano zebrać o 709 potom ­
kach, w  których żyłach płynęła krew1 zbrod 
niczej założycielki rodu, a  z nich 24 i pól 
procent stanow iły prostytutki, 9 proc. um y­
słow o chorzy, 20 procent bvlo utrzym yw a­
nych Drzez gminy, jako pozbaw ionych środ 
ków do życia, a  11 proc. stale przebyw ało 
w więzieniu. Dwie trzecie zatem tego po­
tom stw a stanow iły elem enty aspołeczne. 
D ugdale napisał historję tej rodziny, obliczył, 
że do roku 1877 członkowie tej rodziny ko 
sztow ali skarb państw a Drzeciętnie po 66 
tysięcy marek rocznie E stabrook badał stan 
tej rodziny w roku 1915 i naliczył 2820 po 
tom ków, na których do Dowyższego roku 
skarb państw a wydał 100 miiljonów marek.

Czy zbrodniie są  rentow ne? Bynajmniej. 
Tylko w yiątkow t zbrodniarze dorabiają się 
m ajątku lub skrom nego dobrobytu, reszta 
żyje w  nędzy. Działa tu przedew szystkiem  
lekkom yślna rozrzutność, a następnie z kra 
dzieży, których fupem był nie gotow y pie- 
niąd, złodziej otrzym uje bardzo mało, bo 
lw^ą część zabierają mu paserzy, pom ocni­
cy i pośrednicy. „Aparat** zapom ocą którego 
dokonvw ują się zbrodniie, byw a rów nież czę 
sto  bardzo kosztowny.

NOWE-DELHI. PAT. —  W odpowiedzi 
na prośbę maharadży Kaszmiru udzielenia 
mu pomocy w związku z sytuacją, jaka w y­
nikł? naskutek starć między h'ndusami ł mu 
zułmanami w  Kaszmirze, wysłano do Jammu 
oataljon wojsk angielskich. W ciągu dnia 
dzisiejszego wysłano na terytorjum Kaszmi­
ru drugi oddział woj'ska angielskiego. W e­
dług doniesień otrzymanych ze Sńnagai, w  
czasie zajść w  Jammu 8 hindusów oraz 8 
rtmzułmanów odniosło rany. Kilka domów

padło pastwa pożaru. Komunikat urzędowy, 
który ukazał się w  związku z powyższemi 
zajściami, wyjaśnia okliczności, które skła- 
nają rząd do zapobieżenia temu, ażeby ban­
dy muzułmańskie z Pendżabu przedostawały 
się na terytorium Kaszmiru. W  New-Delhi 
ogłoszono zarządzenie, mające na celu ochro 
nę Kaszmiru przed zaburzeniami. Zarządzę 
nie to ma obowiązywać przez dwa miesią­
ce.

10- t i J  z P A W I A K A
dziś premjera w kinach „HELIOS" I „HOLLYW OOD"

Patrz ostatnią stronę

Ultimatum włościan kłajnedzkicii
KUW NO (Pat). W  S iy ł ik a rc z y i ia  

niedaleko Kłaj u d y  oćnyło  się zebra­
nie 500 włośolan, na kt6>-ern zapadła  
decyzja tą  tania zmnlalszema p in sv l  
urzędnikom dyrektorjatu oiaZ przad- 
sięwziętia knk6<v, tm  erzających ~u 
o d  mżeniu podatftdw. Powyższa decyzja 
ma charakter ultymatywny 1 gdyby w

ciągu 8 dni nla stało się zadoSS tym  żą­
daniom, uczestn'cy ze1, ania ma|ą gro­
madni* u la ć  się do KNIpady I zmusić 
dyrektoriat do zastosowania s<ę 1o ich 
ż*-sań SJ/by obecny d y re ‘:t?rja: me 
b Fł w stanie w/konać t*i dec/zjł, po- 
st inowiono zażądoć podania się {ega 
do dymisji.

Strajk ta saków  w  KUjuadzIa
KCW NO (Pat) W  Kłajpedzie wy- straiy na dostawach d j Anglii.  Wobec  

bucht stra|k robot lików, zatrudnionych strajku szereg statków, któr<3 imały 
w tarlakach. Strajkuje onoło 1201 ludzi byl z- ładsw ana mate -Jałam Jrz .wnym, 
Powodem strajku Jest obniżenie p*ac opuściły port klajpedcki. Stosunka miQ* 
jarobko  vych u 20 prac. Pracodawcy dc/ s*'O iamł bardzo sią zaost z r ł y ,  
motywują tę obniżkę spadkiem funta, ta< że nie należy sl^ spodziewać szyb-  
z powoóu czego ponoszą oni wielkie kiego zakończenia strajku.

przyniosły ludiicm fortuny
Zam iłow anie do gi-y i hazardtu jest tak fil 

ne w Anglii, że naw et w ybory daja okazję 
do licznj ch zakładów. O statnie w ybory też 
naturalnie nie były wyjątKierr. pod Tym wzglę 
dem , a  dzięki swoim sensacyjnym  S nieocze­
kiw anym  rezultatom  przyniosły praw dziw e 
fw tunv  niektórym  ludziom.

Nić prostszego, jak zrobienie zak*udu 
w yborczego w  Angiji. W ystarczy zatelefo­
now ać do któregoś ze znajom ych „bix>km,n- 
kerów “ i poinform ować się o  kursie. W  ko­
łach giełdowych w Londynie, kurs ten w 
okresie przedw yborczym  oznaczony był na 
200 głosów  większości dla Mac Donalda. 
M ożna było grać już to na w iększość, ,'uż 
to  na mniejszość przy staiwice od jednego do 
4 tysięcy złotych. G rając na w iększość otrzj, 
muje się tyle razy sw oją staw kę ile m anda­
tów  rząd ponad oznaczony kurs 200, traci się 
natom iast w- tym  sam ym  stosunku, jeżeli w y­
bory dają w iększość nie dochodzącą do kur­
su, praktykow anego na giełdzie.

Przy staw ianiu na mniejszość w ygryw a 
się znów tyle razy  swioją staw kę, iłe razy  
osiągnięta w iększość rządow a jes t niższa od 
200. Poniew aż giełda tondyńska grzeszy, jak 
wiadomo, zbytkiem  raczej, niż niedostatkiem  
sy.npatjii w obec konserw atystów , więc kurs 
200 uw ażany byt naogół za w ygórow any 
i gracze stawtali przew ażnie na mniejszość.

Tymczasem w ybory przyniosły rządowi 
olbrzymią większość. Kto zatem  grał na 
w iększość, zrobd fortunę, otrzym ując praw ie 
trzy sta  razy  zw rot swojej staw ki. W  ten 
sposób lord Ro+herm ere w ygrał zgórą 2 mi- 
ljony złotych. N ajw iększa w ygrana przynio­
sła praw ie 7 miljonów złotych.

Mówią, że w śród tych, którzy się najw ię­
cej „obłowili", znajduje się wielu znanych 
socjalistów ! Ogólny obrót oceniany jest na 
okoio 35 miljonów złotych. W śród „szc /ę - 
ściarzy** znajduje się pewien chłopiec biu­
row y, który zaryzykow ał dw a szylingi i w y ­
grał 500 zł. .
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WOBEC WSPÓŁOBYWATEU DO- 
IftN Ig rirĆ H  KLĘSKĄ POWODZI*
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Prąci w Bazylice Wileriskicj
W SOBOTĘ PRZENIESIENIE Z!¥Ł0K * KRÓLOWEJ BARBaRY. — DALSZE BAt^ftlE FUNGA- 

hEriTÓW I ŚCtAN.-RYSY W ŚCIANIE FRONTOWO— BU90WA M\UZ0LEUM.
Fotografowanie I zry&owywa 

nie poszczególnych szczątków I 
p r z y m io tó w  znalezionych w 
krypcie królewskiej, trwa w dal­
szym ciągu.

L chwilą ukończenia tych prac 
pozostające w krypcie jedynie 
szczątki królowej Barbary zosta  
ną przeniesione z krypty do ka­
plicy. Nastąpi to najprawdopo­
dobniej już w sobotą.

Konse/wator wileński p. L o ­
renz wyjechał przedwczoraj w ie­
czorem’  do Warszawy, gdzie m. 
in. om ówi z władzami plan dal­
szych prac.

Co zaś sią tyczy prac tech- 
nlcznycn w Bazylice to przedsta­

wiają się one nastąpuląco: Zba­
dana Już całkowicie ś c la  i ę i f  in- 
damenta od strony C i e J ę t n l k a ,  
gdzie Jak już p lsa iiśny , nie z n a ­
leziono żadnych usterek tech­
nicznych I u zm no, że  m or i tej 
strony znajduje się w dobry n 
stanie; ściana j  J strony pi. 
tedralnego, fundamenty której 
stoją na pulach, w/m/ga rem on­
tu. Obecnie przystąpiono do za­
powiadanych przez nas bad*iń 
ściany frontowej od wewnątrz I 
zewnątrz.

Rysy na tej ścianie nie są 
wcale tak bard io  niebezpieczne 
I powstały z powodu usuwania 
się cegieł ułożonych trójką t e n

na głębokości oó ł mtr. pod tą 
ścianą di a zabezpieczenia lew ego 
narożnika od ścióny do k o lu m n .

* d r  j-zes v«  postępują na­
przód roboty pod kapl cą św. 
Kazimierza w m aucoisum , gdzie 
spoczną trumny królew skie  

Ściany mauzoleum oędą p o ­
kryte żeiaznbetonem co będzie  
gwarancją źe na wypadek po­
wodzi woda do,wnętrza w ż aden 
sposób nie dostanie się. J e d n o ­
czeń ..e przystąpiono do u s u w a ­
nia ściany oddzielającej p o d z ie ­
mia kaplicy św. Kazim ierza od 
krypty kanonicznej, ■o-rzez tą 
kryptę ma być wejście do m a­
uzoleum .

Nie zaw sze Karpiński był o mirą, zdarzah 
się i wręcz przeciwnie:

. .wieleż to  razy, bijąc się w  kye (j ik był 
natenczas zwyczai na rekreacjach), z ręk; 
drugiej piaskiem oczy  zasypałem , a potem 
go kijem w głowę do woli natłukłem _

Albo:
L.edwe co zaczęliśmy po kościele procesją, 

akademik Zamoyski w ławicach siedzący, 
umyślnie przysłany na  to  z Zamościa, ogrom 
nym głosem zaw ołał: „P rotestu je się nieważ­
ność tego atku". Jezuici strw ożeni i zagnie­
wani iwl rozruchu niezm iernym, akadem ika 
p ro testu jącego  się z kościoła w ytrącić kazali, 
a ia pewniejszej się rzeczy chw ytając, ber­
łem majem w  głowę go uderzywsz u, do­
brze go przygfuszylem, drugi zaś kolega 
mój, now y doktór także filozofji, już go był 
za łeb zahaczył i byłoby może co goiszegc 
nastąpiło, gdyby Jezuici, w  płaszcząc.! aka­
demickich przybiegłszy, nie ra to w a ł prote­
stu jącego się, k tó ry  spokojnie tylko za drzw i 
kościelne w yrzucony, a my Te Deum koń­
czyliśmy...

Zdarzało się, że i ten trzeci obryw ał:
...Noc była widna, chodząc po miastecz­

ku, m owę sobie moją w  pamięć wbi*ałem, 
zdobyw szy kitku stróżów  nocnych (co pe 
ulicach „ostrożnie z ogniem** worali), obie­
całem im pot złotego na wódkę, byłe ra­
zem, co mają siły, ostrożnie z ogniem, za- (
wołali. Było to przed iednym domem, gdzie 
pułkownik Cieński z żoną, z familją i z  w ie­
lu tow arzystw a gospoaą stali. Okrzyk gwał­
tow nie pod oknem zrobiony obudzB w szyst­
kich i kiedy ja  na zapłacenie krzykaczów 
półzłotka dobyw ałem , wypadli z kijami to - * 
w arzystw o moich w ołaczów  dobrze wiybdi. 
a ja  z półzłotloem : ze stra tnem  uciekając. 
przecie ocalałem...

Albo pogrzeb hetm ana Józefa Potockiego ,
. dla hetm ana z domu Bożego stajnię 

zrobiono. W jeżdżali w największym końskim 
biegu rycerze po jednem u i ten z nich kru­
szył kopję, inny łam ał szpadę, mszy rzucał 
parasz, inszy strzały, inszy chorągiew, inszy 
buńczuk i t.d. Każdy zaś złamawszy sw oje 
narzędzie, przy  nogach trum ny spadał z ko­
nia, niby ża1. po hetm anie swoim udając, a 
dwóm z tych bohaterów  nie udało się w y­
rządzić skruszenia chorą,gwi 5 sztandaru, bo 
św iece na katafalku porozrzucali, ale udat 
się lepiej, niby żal spadnienie kom a, be byli 
dobrze pijani.

Co to  uryw ki cytow ać. Chciałoby a ę  te 
150 stronic przytoczyć, tak  są zwięzłe, dow ­
cipne, urocze. I pomyśleć, źe Franciszek Kar­
piński uradził się w  1741 r.l Co za szm at 
czasu, praw ie 200 lat. Ałe Pamiętniki jego 
nie m ają dziś —  w śród świeżo w ydan j ch 
książek —  sobie rów nej. Karol.

Waśerjan Chat ktewicz
■'irplerich Un]l K ościelnej na i 'I .i»  
i i3U łorosl—szkice nistoryciuc z ł .6.—
Płacyd Jankow ski (John o£ Dyculp)—

życie i twórczość . “ ł. 18.—
8 qz steru  i busoli (Sylwetki 

x prof. Michała Bobrowskiego) S.—
O statn ia  lata  a 'j P a ­

p ie s k ie g o  w  Wttnln .
.Ź yrow ice—łask  krynice 
Plei W5ze  trudy I walki wi­

leńskich kolejarzy
SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI 
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Nieips końcowej stacji
W 44-tym  numerze W iadom ości 

Literackich rw raca  uw agę nota tka  pod 
oklepanym, ale groźnym tytułem „D o- 
łoj g ram otny je!” W  notatce w ym ienio­
ne są „z cbow ązku  dziennikarskiego” 
pew ne artykuły, które w ostatnich ty ­
godniach ukazały się w p rasie  stołecz­
nej wszelkich odcieni, a które a larm u­
jąco informują społeczeństw o o „likwi­
dacji frontu kulturalnego” . Już nagłów 
ki tych artykułów  krzyczą o zbliżają­
cej sie katastrofie: Intelekt w ponie­
wierce, Elita nie czyta, O czem tu p i ­
sać, M orga, KomDresja nauki, Ribljo- 
teki publiczne w  stolicy w  obliczu li­
kwidacji...

W tego rodzaju  artykułach, obok 
utyskiwań ogólnych na apa tię  społe­
czeństw a i t. p., nap ad a  się zazwyczaj 
na różne t. zw  czynniki, od których 
podobno poziom kultury narodowej za 
leży. Czynnikami temi, rzecz prosta , 
są rząd i sam orządy , a potem ro z m a i­
te instytucje — naukowe, artystyczne, 
p ropagandow e  i t. d. i t.d. P rzew ażna 
część wzm iankow anych  artykułów  o b ­
jeżdża m ag is tra t  w arszaw sk i,  „cynicz­
ny m agis tra t” , k tóry „dziesiątki rnibo- 
nów tooił la ta  cale w  błocie teatra l-  
nem“ , a obecnie „zabra ł się do podci­
nania bezp ła tnvch  bibljotek m iejskich” .

Na tejże stronicy Antoni Słonimski 
w Kronice tygodniowej po swojemu 
rozpraw ia  się z tymże m agistratem. 
Słonimskiemu musimy przyznać rację. 
Ale m agistra t  nie w ysta rcza  mu. Od 
m agis tra tu  krok tylko do 'rządu, po 
drodze trzeba rugnąć  prasę, wreszcie 
inteligencję wugóle. Czy jest w  Euro­
pie, a  naw et n a  świecie całym drugi 
taki kraj, gdzie tak  nic nikogo nie ob­
chodzi?  — zapytuje  Słonimski. Mimo- 
wolnem pendan t do tego zapytan ia  
staje się końcowy ustęp tejże Kroniki 
tygodniowej. Ustęp ten brzmi: „ N ie ­
daw no w Niemczech wielki p isarz  Tho­
mas Mann wypowiedział się przeciw 
narodow ym  obchodom  ku czci G oe­
thego. Ośmielił się powiedzieć, że 
w spółczesne  Niemcy nic godne są, ani 
nie m ają  p raw a  do czczenia G oethe­
g o ” . W niosek s tąd  taki: u nas nie o d ­
w ażyłby się nikt powiedzieć coś p o ­
dobnego na uroczystościach mickiewi­
czowskich. Ale mnie się zdaje, że to 
jest Nebensache. Ważnieisze je s t  to, 
że i w Niemczech, jak widać, nie wszy 
stko iest w  porządku, skoro sam T ho­
mas Mann takiemi słowy ocenia swych 
ziomków. G dybyśm y zaś poszukali 
lepiej, znaleźlibyśmy nieporządek kul­
turalny i w e Francji, i w  Angiji, i w 
Ameryce, i gdzieindziej. W ięc  może 
wina jest nietylko po stronie m ag is tra ­
tu, rządu i prasy. D la tego  też bardziej,

niż napaści na wszelkie czynniki, t ra ­
fia mi do przekonania  takie zdanie z 
tejże Kroniki tygodniowej Antoniego
Słonimskiego:

—  A może fa obojętność dla n a ­
p raw y  życia, dla kształtowania  n o ­
wych p ra w  płynie z poczucia schyłko- 
wości naszego  ustro ju?  —  G dybym  
mógł to zdanie  nieco skorygow ać, na­
pisałbym chętnie „naszej epoki” , z a ­
miast „naszego  us tro ju”'. Ale to  dźwię­
czałoby  nadto  naiwnie i nadto p a te ty ­
cznie.

Schyłkowośc —  oto słowo,na k tó­
re można wzruszyć ramionami i p rzy­
toczyć tysiące dowodów, że ob jaw ów  
jej nie dostrzeżemy naw et przez naj - 
grubsze szkło powiększające. Może 
kryzys?  Ależ to, co nazyw am y kryzy­
sem, iest zjawiskiem przeiściowem, 
jest naturalnym skutkiem pewnego 
kompleksu ubiegłych w ydarzeń, jest 
chwilowem zaburzeniem, któremu pod­
lega świat, jak  każdy organizm. Po 
ostrych zapalen iach  obserw ujem y czę­
sto tern silniejszy przypływ zdrowia i 
mocy. Kryzys zresztą ogarnął głównie 
życie ekonomiczne. W  ten sposób moż 
na się zawsze pocieszać, i można nar- 
w e t  twierdzić, żc kryzys ekonomiczny 
nie m a żadneeo  w pływ u na życie kul­
turalne i intelektualne W  naszem W il­
nie chociażby: m ożem y całą parą  d ą ­
żyć do tego, żeby  zeń zrobić polskie

Ateny, których jądrem  stanie się, po - 
wiedzmy, Cela Konrada, czy jaka  inna 
w yspa  m ędrców, mimo, że W ilno eko­
nomicznie ledwie zipie. Słowem, m oż­
na sobie wszystko w b rew  oczywistości 
wytłum aczyć i można w brew  nadziei 
zawsze mieć nadzieję.

Tymczasem tak dobrze nie jest. 
Przedewszystkiem  w dziedzinie „ in te­
lektu” . I nie pom ogą tutaj ani, dajmy 
na to, wspania łe  perspektyw y przy­
szłości, ukazyw ane przez „Lin.ję” , ani 
też —  zstępując do W ilna  —  radosny 
w erbunek  Żagarów  „syg n a l izu jący ch ^ ' 
(obrzydliw e słowo) defilady umarłych 
i naradzających  się bogów . Albowiem 
stwierdzić, że coś umarło, jest bardzo 
łatwo. I równie ła tw o jest pofan taz jo­
w ać na tem at przyszłości. Najtrudniej 
jest żyć teraźniejszością. A gdy  teraź­
niejszość? staje się trudną i zaczyna 
ciążyć, gdy nie można sobie z nią po- 
radz ić j*w ów czas z jawia się w yraz: 
schyłkowośc. Jednak od teraźniejszo­
ści uciekać nie wolno i niema gdzie. 
W szelkie  p róby  ra tow ania  się przeszło 
ścią czy przyszłością będą fałszem i 
zakończą się klęską. Szczególnie dla 
tych, którzy roszczą pretensje do m ia­
na p isarza i artysty. Bo wszelka twór­
czość za p u rk t  wyjścia  powinna mieć 
dzień dzisiejszy, a zrozum iawszy go, 
może rzutow ać na wieczność.

1 oto w  tej dezorganizacji dnia dzi­

siejszego, w  chaosie  epoki tkwią p rzy ­
czyny niemocy w spółczesnej sztuki i 
literatury. Kto wie zresztą, czy to jes t  
chaos?  Może to tylko nieogarniona, 
ponad  umysł i serce człowieka, złożo­
ność, w ielorakość, w ielow ym iarow ość 
teraźniejszości.

W obliczu unia dzisiejszego litera­
tura staje  się bezsilna. Tak powiada 
S tan is ław a Kuszelewska w mądrym 
artykule p. t. „ śm ie rć  tem ató w ” 
(Wiad. Liter. nr. 44 ) ,  i jej spostrzeże­
nia m ogą być odpow iedz ią  na narze­
kania Słonimskiego i wielu innych. Cóż 
bowiem ostatecznie pomóc może rząd 
czy m agis tra ty?  Co pom ogą lecznicze 
subsyd ;a, jeśli sami lekarze życia —  
pisarze n iedom agają?  A dlaczego nie­
domagają.

Pisarz, mówi Kuszelewska, pow i­
nien posiadać dwie nieodzowne dla 
n iego w artości: pcgląd  na św iat i ideał.

„Jakże bez nich p isać?  O czem? Po 
co?  Można mieć co p raw d a  pogląd na 
świat, zamknięty w jedynem, upro- 
szczoneni (choć przekonyw ującem ) 
z d an iu ^ że  wszystko, co jest, jest non­
sensem i wńedzie do chaotycznej i nada 
remnej rzezi. I można równie ogólniko­
w o  sformułować swój ideał: chce, że­
by  było inaczej,, niż jest. Czasem to 
w ysta rczy  do życia. Ale n igdy nie w y­
s tarczy do twórczości. Do twxórczości 
pisarskiej zwłaszcza, która, kształtuiac

I
z materjału tak niedwuznacznie w yra­
zistego i tak obarczonego odpow ie­
dzialnością, jak słowo, nie może dać 
tylko pięknego zespołu dźwięków ar,i 
c iekawych linij, lecz musi wyraż.iie 
wiedzieć,- co m a do powiedzenia i po­
co zabiera  glos. To też, czy to będzie 
pisarz świetnego talentu, znacznej sła­
wy, i wielkiego dorobku, czy tylko mi-/ 
żerny term inator p ióra; czy próbować 4  
będzie zepchnąć z posad  bryłę świata , .
czy ulepszyć tylko sposób  nauczania %■ 
alfabetu; beletrysra, publicysta, poeta, 
naukowiec cży filozof —  niezależnie  ̂
od poziomu i typu —  jeżeli tylko iest' 
twórczy i uczciwy, przem awiać mtisi 
z punktu w idzenia  jakiegoś poglądu na 
świat i ku czci jakiegoś ideału” .

Tak stawna słusznie kwestję Kusze­
lewska lecz s tw ierdza  dalej beznadziej 
nie, że zbudowmc sobie pogląd  na 
św iat może dziś chyba tyiko najtęższa 
głuwa, chyba tylko niezwykłe potężna 
myśl. Ale m>śli potężnych i najtęż­
szych g łów  jes t  bardzo  mało. Co może 
uczjaiić przeciętny oisarz  w  tym koło­
wrocie najsprzeczniejszych zagadnień, 
takie w  dniu dzisiejszym ludzkość prze 
żyw a?  „P isarz  przeciętny może tylko 
stwierdzić skromnie, że widz pytania, 
choć nie znajduje odpow iedzi” .

Oto wniosek, do iakiego dochodzi 
Kuszelewska. W idzieć pytania  i nie - 
móc na  nie odpowiedzieć —  to b an -V



S Ł O W O

ECHA AFERY Z WĘGLEM KOLEJOWYM CHODZĘ PO MIEŚCIE. Z S A D Ó W
MIŁE ZŁEGO POCZĄTKI...

O ZJAWISKACH UJEMNYCH POD- 
WILNO. —  W  połowie ub miesiąca na Radzitjcwski po ujawnieniu nadużyć, u - C 7  -  . j p n r z Y S f f e ś C I  W  D N IU  7 A -  

terenie wydziału mechanicznego Dyr. Kolejo ciekł i w  pierwszej chwili usiłował przede- *■' I JS7N Y M
wej w Wilnie ujawniono fałszerstwo z ksią- stać się przez g.anioę. U L M N i M  Poniew aż czasy są ciężkie, przeto p. Eljasz
żeczkami opaiowemi. Gdy mu się to nic udało Kodziejew ski w a b y  sie jatwiej zorjentow ać w tem acie, Kotłowkier n ieszkane J m. ’ Wilna, potóaifó-

Urzędnilt Romuald Radziejewski (W iwul- łęsal się po rożnych miastach, a gdy po- uprz\tom ńiim y sobie na w stępie kilka nie- wi} potsrawić rw o jt podupadłe interesa. Z ro- 
sidego 2) wykradł kilkadziesiąt L zw . depu siadane fundusze już wyczerpał, wrócił do zbitvch pewników, o których jednak nie -  ■ jj I0 bardzo dowcipnie. Poprosił sw ego 
tatów i pc siałszo ^dnru podpisów i pieczęci Wfliu. i sam zgłosił się do policji. zaw sze siS pamięta*. ' -n&iome«o Józefa W ism onta, ażeby go za-
przy pomocy trzech innych osojnikow , ksią- Decyzją władz sadowych Radziejowskie- p ucy idziemy na cm entarz w  Dniu Z a- o o ^ a ł  z kinn ' to  po wniesieniu do w spól-
żeczki opalowe usiłował sprzedać. go  osadzono w  więzieniu.

Ucieczka komunistów n? Beiszew«i
JEDEN ZE ZBIEGÓW ZABITY

W dniu 3 bm„ o godzinie 17,10, w rejo- zwanie strażniaow osobnicy ci rzucili się do 
nie strażnicy Szapowaly, gm. rakowskiej, ucieczki, patrol oddał za uciekającymi 5 
patrol KOP zauważył w  odległości 500 mtr. strzałów karabinowych. Jeden z osobników  
od granicy 5-ciu ośobnikow, zdążających w został zabity, pozostali zbiegli do ZSRR. B y- 
kieruaku Rosji sowieckiej. Ponieważ na w e- li to  komuniści ścigani przez policję paw. wi

lejskiego.

K R O N I K A

dusznym ? By odwiedzić drogie nam groby; j,ej kasv , ew nej ilości dolarów  zechciałby 
by w  ciszy i skupieniu, przy blasku świec, wspólnie "ciągnąc z interesu zyski.
wsoomnieć o naszych najbliższych, co pud 
niemi spoczyw ają ; by naw iązać z 
chwilowy chociaż kontakt...

Czego przy tych czynnościach, przy tych 
stanai h dusz naszych pctrzebuje.my Ci­
szy... spokoju... Samotności!.,.

O tóż jeśli tak na te spraw y patrzeć bę­
dziemy, obecność na cm entarzu ludzi, k tó-

nie odpow iadają kalkulacyjnie cenie mąki, co 
w  Konsekwencji naraża piekarzy na duże,

Przytam  Kotłowkier bardzo przezornie 
nimi przemilczał o tern. iakiego rodzaju ma być 

ten interes.
A byt to interes dopraw dy intratny —  

fabrvka banknotów  dolarowych i złotych.
W i s m o n r  nic nie podejrzew ając, zapoznał 

Kotłowkiera z właścicielem sklepu mięsnego 
przy ul. Zarzecznej Nr 14, Bolesławem Nowi

rzy przyszli tu, w iedzeni jedynie pustą cie-
kaw ością: „żeby w p a trzeć ! '', a więc dla ' drugiem spotkaniu się z Nowikiem,
spektaklu, rozrywki —  będzieinc musieli Kotłówkier zdołał uoić interes. Umówiona
trak tow ać jako  zjaw isko niepożądane, sam e sj '  ze ^  dniu j j . g o  m arca r. b. przystąpią
zaś osoby te, jako  uciążliwych intruzów , ja  pI.acy_
ko żróało dystrakcji, uniem ożliwiające nam ty. t dnj„ zjawił się z Kotlowkierem,
należyte skupienie ducha w  dniu tak  u ro - lakjś nie7nany osobnik. którem u w ręczono w  ^  uśrodka \y_ p  w v /jin ie m iedzv-
l /.ystj m — . banknot dwu dolarow y. ( .turni po oblaniu riarodowv mecz boksersk ' reorezentacvi \Vil

Cóż dopiero, gdy ci spacerow icze m en- b - nknotu jakim ś plynen i załatodeniu cale- ; Ł c  ’ reprezen tacyJ XVl‘
tarniam  zaczną zachow yw ać s*ę bałityhwjie, ^gre-gu tajem niczych czynności, w ręczył R eprezentacja W ilna nie została
broi.ząe bezmysmie cjuemi w atanam i, w c ią  .;nj.,c jenpijwio.-iym  w iaśc ice 'om  fabryki dw a nstsdona 
gu długicn godzin po ściezkaeń Cmentar- 2-dolarow e, przyczem nie m ożna Dnia S
nvch i zsdcptiiijĄC przez nieuw agę ^ ro b } .. bvło odróżnić banknotu prawdziiwicgo od

f
Walentyna z BartKlew-ŁZów Guie
urodzona 184= r. w maj. Uszany powiatu Brasławsklego. Żona i  p. 
Francuzka, obywatela ziemskiego zamordowanego przez Boisz -

wlkdn w 1919 r.
Opatrzona Św. Sakramentami po dług ch i ciężkich cierpieniach zasnęła w 
Panu w naj. Konstancanowie dnia 3-go XI 1931 r. o godz. 19 ej.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeD odoędzie się w Drui dnia 6. XI. b. r. 
O czem zawiadamiają Krewnych i znajomych stroskani

Synowie, Synowa, wnuczki i wnuków.e

S P O R T  N A  f i l m o w e j  t a ś m i e

NAJBLIŻSZE IMPREZY BOKSERSKIE
N iedaw no pisaliśmy o tern. że zbliżająca 

się zima jes t oznaką rozpoczęcia się inten­
syw nych prac bokserów.

rzeczywiście, w dniu 17 bm. odbędzie

leszcze

ri . bvto odróżnić banknotu 
, , A tak, niestety, było w ialnie na Rossie. f v

straty , zas młynarzy zm usza do w strzym a- podczas przedw czorajszycl. roczystości! Iiy g J H W g g v  Nowik DOslanow,
ma się z i m a ł e m  zboza. . fiśn y tak św iadkam i w yraźnego wypaczenia Z

D w ice-w ojew oaa przyrzekł rozpatrzeć podniosłego zw yczaju chrześajaiiskm go.

„ZŁODZIEJ MIŁOŚCI"
I „DZIESIĘĆ MINUT STRACHU" 

„Stylowy".
Co jakiś czas mam y okazję przypom nieć 

sobie filmy, w idziane gdzieś przedtem ! O bec- 
r ie  w „S tylow ym " kręcą filmowa operetkę 
„Żlodziaj miłości", okraszona komicznym do­
datkiem Flipa i F lapa „Dziesięć minut s tra ­
chu".

Zanim powiemy cośkolwiek o tych fil­
mach, słów Darę pośw ięcim y kw estą  rekla-

! CZWARTEK!
Dziś g

| Zicharjusza 
Jutro 

Leonarda

W 5. g, 6 m, 28

Z- s. g. 3 38

P. w ice-w ojew oaa przyrzekł rozpatrzeć pourfioslego zw yczaju chrześcijańskiego. Ze
tą spraw ę. skupionego naw iedzania grobów  zrobiijno

—  Ukardni administracyjne. —  S tarosta  sobie jakiegoś „Knziuka", „B ernardynkę'",
groazKi wileński ukarał właściciela piwiarni czj. w prost „narodnoje giilanje"'!
przy ul. Aid. M ickiew cza Nr 41 w Wilnie, Bro Śmiechy, krzyki, zaloty, popychania się!.. 
nisfawa Slcndera za dopuszczenie skutkiem T u kto > pali papierosa, tam  znów gryzą ob- 
braku nadzoru do sprzedaży wódki w  jego w arzanki!.. _
piwiarni w  niedziele w dniu 18 poźdzaerni- jacy ś  sztubaczy para.rają po cm entarzu z jaraVf 2 ,
ka r. b. w  godzinach zakazanych —• grzyw - zawieszonemi na laskach kolorowemi lam - 
ną w kwocie 300 zł. z zam ianą w  razie nie- pionami, prerzuciw szy te laski przez ram ię!., 
ściągalności na 7 dni aresztu . Również zo- O baw iając Się, że w rażenia moje są mo

bm. odbędą się właśnie w ośred . . . .
ku W. F. Wi'n.o zaw ody eliminacyjne w  ce- stołeczne zostaiy w  tym  względzie
lu ustalenia jej w  kategorji senjorów  i junjo na L̂'życie poueżone : poskrom ione. W Wilnie 

nadal p ro- róv/ 0 gadzinie 19-ei. z zamiłowaniem upraw ,a bufforeklrm ę „Sty
Zupełnie zro - Zawodnicy orzvbvw aja o godzinie 18—ej • Znam y w ypadki w ypisyw ania sążm -

ziiniiałem jest, że Nowik zgodził się na udzie do szatnk W ażenie 8,11 br., o godz 9 tano  stemi Eterami nazw iska D ouglasa Fairbanksa 
lenie D&wnej sum y, potrzebnej dla nabycia ;(lb 0 18 w.jeczd,._ Komisja ’ Sędziow ska: pp. Iub innego znanego aktora z dodanym  pod 
niezbędnych dla fabryki n ia teeałów . Kleczkowski, Bartazeł, Rutkowski, Gotlio. spodem znaczkiem , .'Je rzeczony gw iazdor

W dniu 15-go m arca tow arzystcn . zebra M alanowski. w ypisany sążn scie nie może się rów nać z
■o się dla dalszej nracy. Przyczem kotle.a -  WJadze zw iązkow e ustaliły sp is’ kandy- x --Y-» grającym  w danym  filmie. Publiczka 
kier przyniósł' ze sobą kasetę, do której m ia- dafów we w szystkich w agach : m uszd  — ^  R'ę nabrać i idzie! Coś podobnetro, choć
ty być złożone dla powielania banknoty  do- Bagiński, Raszewski, koguciej, —  G łouacz, W 'm niejszym  stopi, u jeśli i teraz. H atdy i 

zlotowe.
Nowik zc swej 

szybkiego w zbogać
1005 zt.

ROLOGICZNEOO U.S.B.
z  dnia 4 listopada 1931 r.

Ciśnienie średnie 765. 
T em peratu ra  średnia + 6 . 
T em peratura  najw yższa + 9 .  
T em peratura  najniższa + 5 . 
O pad w mm. 0,1.
W iatr pofudniowo-zachodni.
T endencja bez zmian.
Uwagą- pochm urno lekka m gla.

niej —  Pimik, M ironowski, średniej — W oj- Lec',zna usługa doskonałym komikom am ery- 
tkiewicz, półciężkiej — Zawadzki N onw cz. ■'•ańskin. pow tóre w prow adzanie w  błąd pu- 
, i . .c —t bticznosci, k tóra rzadko czyta resztę ogto-

Ni

S P O S T R Z E Ż E N IA  Z A I1L A D L  V'X i E O  s ta l^  ukarana "zarządzająca piw iarnią Skin- że nazbyt "subiektywne, zw racam  się w  tej | e swym  to w a
W  W IL N IE  dera  Bronisiaiwd Elżoieta Ciemnolońska, k tó - kw estji do pew nego zasłużonego kapłana, a  r  p y y < , - nracy cieżkiei   I nharr

ra  d o p u śJ  a się w  dniu w skazanym  w g o - n a s i n a  f m e S a "  L  tern" żel każdi 1 m rkno t w raź ' P o t t e r a  22 grudnia drugi garnitur repre  « e r  ograniczając się do ow ych sążnistych
dzimacn zakazanych sprzedaży wodk,, g n y w  rzy s.ę ̂  “  z czysta kartka  , »ieru, złożony kopercie żentacji wileńskiej .o 'gra mecz m ędzym a -  }atwl°  r z u c a n y c h  się w  oczy apfsów
na w kwocu 300 A  z zam ianą w  razie nie- zu Są poruszeni , L s te t  ulokow any w każecie z płynem, gdzie stów y w  B alym stoku, a przedtem  jeszcze, d o b r n ę  i ze „Zlodz zjem ni iści"
ściągalności na aresz t w  przeciągu J-ch  ty - uskarżają się oba, na zachow anie zosu y {eżej  w  przeciągu 10 go- 6 grudnia ,dbe, de sie v WGAnci mecz mię- P™yv>ąi, ni przG at:.., piś*e się o nim, że:
godni oraz katnerkę tejże piwiarni Annę D a- zyl... ‘ ■ -   —  o - . - t . - v ------- o - . — n —
lecką, podającą o n u w ian ą  w ódkę gościom

Po skończeniu pracy Kotlowier ze swym w Polsce —  obsadę zawodników podam ,. Ezt°ść zalecane je ;t unikanie takich sztuczt-k,
■ ' ‘ Kwu.lifikotyanych niekiedy .(n ie mówię spe­

cjalnie o danym  w ypadku) jako nieuczcivva 
reklam a. —  Przechodząc do treść- program u 
stw :erdzić naieży, i> Henry G arat może fc_ 

na zwiększenie s-ę liczby sw ych wńel-

(t)

LIST DŁl FćCD a RCJI

a ł p n ,  m  rA n ń rzen ie  i'-«zcze iedno ' d o k i  po uptywlie tego  czasu sum a włożona dzyokręgowy Poznań —  Wilno. Poznań re- ” -.-ro d r 'tya „Parada  miloaci"! T eż rachow a
grzyw ną w, kw ocie .00  zł. z zam ianą w  razie Co to  za  form a ij kkiźnasz przed gin w - do tó se ty  K' $  »  ~  Na ^
nieściągalności na 5 dni aresztu. nem wejściem na cm entarz przed sam enu Po  skończ 1 . 1

grobam i obrońców W ilna?!. k ^ e g ą  pozegm l, się i wyszli.
AKADEMICKA ” W ieńce? ś \  dece? \Ież, gdzie tam.* Któż Po  upływ ie określonego term inu . ^ e c l e r

— Czwartek a K a aem ick i zorganizowany by się tem u dziwił! Nie! Co innego! -  s tra -  pl w teny Nowicki otworz;yl 1kasetę ,jfe |f :y
___________  przez Akad. Koło W alki z Alkoholizmem od gany z pieczy w tm , góry obw arzanków  baczyc, czy e .spery^ r-rn->pn:p t K-

bedzie sie dziś w  sali „O gniska", ul. W ielka „sm orgońskich ', serca piernikow e (tak !) , 1& j( dnak zdumieni ' P  of *nar»ieru
URZĘDOW A nr 24, © 'godzinie 20. h f b a t a  n» szklanki z pękatego sam ow ara, n ttast pien.ędzy zr.alazł czyste kartlc papieru.

  W oi Koste^-Biermacki w Wilnie. —  Na urozm aicony Drogram Czw artku zło- ba, naw et „w .ta cukrow t.'", produkow ana Fatalne to  odkrycie sp o w u ')w  meldu
BaWtaey w Wilnie w ojew oda now ogrudzk. żą się: na poczekaniu!: _ nek Nowika w  w ydziale sleaczv:rr. Zarząozo

' -  "* * • * --- —- — Część odczytow a o alkoholizmie. Jeśli tak dalej pójdzie, ilość tra d y c jj-  îo natychm iast aresztow anie kottow kiera
2. Część w okalno -  m uzyczna j hum ory- nych kierm aszy wileńskich w zrośnie C je - jego p,.»m jcnika.

szcze jeden: da ta  — Dzień Zaduszny: miej­
sce —  plac przed wejściem na cm entarz

R0SS  * ,  na § K 1  Z b „  jasna | G  C a  %  ro a p n a n ,. .............. ’  ,  _  « & & & £ & &  **“  » » * “ *  *
Na dodatek, krótka

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

w izytęp. K ostek-B iem ack- złoży1 wczoraj 
w ice-w ojew odzie wileńskiemu.

Ponadto  był u p. w ice-w ojew ody z wizy styczna, 
tą  profesor unw ersytetu brukselskiego p. Hen Po .zw artku  —  tańce.
ryli Gregoure, który, jak  w iadom o, baw i w, Młodzież szkolna i goście mile widziani
W ilnie nd paru dni" i  właśnie w czoraj wiecz. W stęp wolny.

mi£LL WO c S o n a a zw ierzą t łownych. -  U ka- . . ZEBRANIA I ODCZYTY
zaho się rozporządzenie ministra rolnictw a q D zisiejsza 140 Środa L iteracka poświę jjj śmierci
rozszerzeniu czasu ochronnego dla n iekto- eona 
rycń zw ierząt łow nych. W edług par. 1 tego ratki 
'ozoerządzen ia  czas ochronny rozszerz-5 sie
tak  iż obejm uie on: ta  dzisiaj w  siedzibie, Związku Literatów Przed Ł'trtykL* . . „

’dla jeleni-byków  i danfeli-rogaczy okres szereg sw oich niedrukuw anych utw orów . W  'n n y th  straganów  jak ty k o  ze ^wiccann i
od 1-go listopada do 15 w rześnia; recytacjach w ezm ą rów nież udział artyści w ieńca n i !

dla sarn-kozlów  okres od 1 listopada do teatrów  wileńskich. . Zarządzenie .0. poza zadośćuczynieniem
15 m aja; Początek o godz. 8 wiecz. m. 30. W stęp " a l n y m  w ym ogom  taktu będzie £ n a £

dla zajęcv-szaraków  okres od 15 stycznia dla czlonkóiW rzeczyw istych i członków ' - 1 J ^ c z e  dobrą sirone, ze  „dc ązy
do -o  p,; zdżieniika ■ svm pai kaw, oraz L ó t ," p o s ia o a ią c y c h ^ a r-  S % n 'c c t o w i c  e f e S S k S S

dla borsuków  okres od 1 grudnia do 31 ty  w stępu, bezpłatny. Osoby nienależące do spacer iwie e, n.c n iosąc p i  .c p u  - .
paździen  ,:a; 7w iązku m ogą"byw ać na zebraniach środo- prędz6j

tf a  bażantów -kogutów  okres od 1 lutego wyclt w  cha 'akterze gości po każdurazow em  “ S I  hvń '„ , r7P? , . ,„ „ ,1^ . , ,  fJo,
do 31 października; powołaniu się n jednego przynajm niej człon m o /e  byC nacztJ n<l cm-U ,,a^ U’ C° ‘

1rU r7AP7tnwIcłŁirrrv 1.. K  ̂  J_ .._______ i _ WOUżl

bicieli, umie bowiem porusza., się p -z td  objek 
tywem . ji^rrafi znaleśc drogę do serc płci 

Uprzejmie proszę o łaskaw e umieszczenie pięknej! —  W  w ersji nitrńieckięj tego  filmu 
w sw em  poczytni m piśmie co następuje: ST* Willi Fritsch i Iżljan Hervey. Osol .ocie

W Jniu 31 października r.b. 2w tązck U- w o’f  tę  parę.
W"""dniu wczo-aiszym  Sad O kręgow y pod Kojejowych obcBodzS uroczyste K or.edja "Flipa i F lap , >est pomy.słowa.

n r z e l t i  J e r  M i l e w i c z a  i w  to -  ^ ® ^ eg °  Iokalu ^  “L . Słowackiego lecz nieco a długa. W ogó,e farsy yszelkie- 
przew oonicrwc "7 _w- , M;pkrp r- W ieczorem na w ymienioną urocz -  rodzaju sa dobre o le sa krótkń> al i 
w arzystw ie pD sędz. Zanie . e  - -  stoś c zaproszono chór, orkiestrę Kolejową, Patartion  zgubili siebie i zabili banalnością

j^ k ra w a  niew łaściw ość tego kiermaszu, te - Sąd doiładnei się zapoznaw szy ze sp ra - w k o n a ^ k ilk a ^ u m ^ ^ ^  ^  Na 'k ta^ 7 m *
go jarm arcznego zgiełku w  obliczu nut jest a -  i po w ysłuchanu mów prokuratora • jednei z dłuższych n rz c r J  mróor ’ iest ciacrh*^ /  f 1 dw uaktow ka — to

• o . . .  * *  * « • . *  -*• s  aa»sa; tz ts
się n ad - goaziny Zresztą jak to wok. TaA C.

a przez 
jeden zciąg lat 4,

Pozatem  zasądzić od oskarżonego

m usieli opuścić

dla kuropatw  w  w ojew ództw ach: wileri- ka rzecżyw istegc, lub członka"  sym nao ka wod,';1. tego najlepiej crne...:.rz Bernari \ nsk Tow. dr Świeżyński od 4— 5-ej, ul. Św. Ja - pozostaję z*pow :
skien., nowogródzkicm , b-alostockiem, pole- Związku i- opłaceniu w stępu. rnl? °  _naiiZn51 kóba 16- wie_ czw-a r t k i . ...........................
skiem, wołyńskiem. krakowskiem, lw ow ­
ski em, stanislaw ow skiem  i tarnopolskiem o —  Zebranie dyskusyjne

kres od 1 listopada do 31 grudnia; w  w oje- j ^ i j g  kt-°rtm - P* Andrzei

go rap lyw u  odw iedzających groby osób, pa 
Związku Pracy now ał nastrój podniosły i skupiony.

P i/echodzień .

num erów Ogniska.
. ,  '*  W ob ;c pow yższego jestem  zm uszony wyw odztw o cyw ilne w  w ysokosa  467 doi. jasnić> że p_ F L aJl0w icz aie na<tóv

   ______ _____________zespołu O gniska, ani też nie byt upow ażnić
Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego nY . rzez Z arząd do w ystępów , 

i wątroby, kamieniach żółciowych i żćłiacz- P rzy tym nadmieniam, że wszystkie nu­
cę, naturalna w oda gorzka Frunciszka-Józefa m ety z Rcw.i Kolejowej podlegają ItasJej 
znakomicie u ła tw a  trawienie. Żądać w ap te - cęnzurze i krytyce teatralnej Zarządu O gnił 
kach i drogeriach. Rka. oraz przedstaw icieli ze św iata  literac-
  ) ________________________  kiego.

Zalączaiąc wi razy g^bokiego  szacunku 
ażaniem

Sktadkn Tow . w ynosi" dla czlonkow- rze L eonard Li.siev.ic--

' Ili P°isko-fr3!1cuskie9C
u  kompletu

przyjmę dzieci od lar 6 do 8 
Pisewszy rok nauczania.

ClastiŁ 22 m. H (obok Mickiewicza) 
Zapisy przyjmuje się 

od 9 ej rano do 2-ej pp

Czynny Członek Sekcji Teatralnej 
Ogniska Kolejowego w Wilnie.

w ództw ach zaś pozostąlycń okres od 1 g ru - . - . P- t. „O  moralnie
dn.a do 31 sierpnia ~ ^ ! ! ^ ne" 1. dzl,eckl' “. . odbędzie się we

dla dzikich kaczorówl okres oa 1 czerw ca nia
do 15 lipca;

dla dzikich kaczek (sam ic i m łodych) o- 
raz. mnego p tac tw a w odnego i błotnego o- 
kres od 1 m arca do 15 Lpca.

Rozporządzenie mniejsze wchodzi w  życie 
Zgdniem o goszen ia  i obow iązuje do 31 lipca

Z dniem w ejścia w życie niniejszego roz­
porządzenia tracą moc obow iązującą w szel­
kie przepisy, w ydane w  przedm iocie rozpo­
rządzeniem tern unorm owaneni.

5 listopada o godz, 6 wiecz. 
w  lokalu wiązku (Szkoła Pracow nic Go­
spoda czych), ul. Jagiellońska Nr. 3 /5  m. 3.

V step 'wolny dla członk ń, dla w nrow a- 
d2 ornych gości 30 gr.

Y n niskie T-wo Niezależnych Arty­
stów  Malarzy. W  dniu 26 ub m. odbyło 
się w alne zebranie 1 -w  a, na którem  uuhwru 
łono urządzenie w  Wilnie II w ystaw y T -w a 
na wiosnę roku przyszłego.

W  tych dmuch , -w o otrzym ało przy­
chylną odpowiedź od Zachęty Sztuk Riek 
nych w  W arszaw ie w kw estji urządzenia 
w ystaw y  T-M-a w  jednej z sal Zachęty

pmmm  ! DO 
i K A R T O F L I

udoskonalonego systemu, bardzo osz­
czędne i praktyczne w użyciu, tudzież
g n l c t o w n l d i ,  p ł u c z k i  i s e r -  
t o w n i k i  du ksitoili p o l e c a

ZygiYiunt Nagrodzk i
Wilno, ul. Zawalna i 1-a. 

Dogodne warunki nupr.a.
Zadajcie prospektów.

czyw istych (pracow ników  daw nej ośw iaty)
6 zi. rocznie, dla w sp;erających 10, doży­
wotnich 100 zt.

Zważyw szy, iż los praw ie w szystkich by W yrzykow .skm  i Ir. B renoczy na czele św iet 
łych pracotwmiczek ośw iatow ych jes t obec_ ^  zgranego zesooln.
nie bardzo ciężki, gdyż często bruk dosta - V,° n edzielę dnia 8 b.m. o godz. 4 po poi.

PAtl O />lł „Hł iź/ł—•• „1. -  ... -    t—W T ,

R O ż N E

gatunek
szem e

MIEJSKA
—  Leny mięsa. U stalone zostały nowe 

niższe ceny na mięso w olow e.
-Miyso 1 gat. z 30 proc. kości można na­

bywać za 1 zł. ISO gr (bez kości i.5 0 ) , 2 nie Tow arzystw a  Miłośników Sztuki stycznej odwiedzi i inne stolice zacliod-
— -  2  A 2 0 “ r gr‘ ^ ■ ■ ' 30)- P o ,sk ie J P- F r a n c isz e k  F y c h lo w sk i v \ v-  n io -en ro p ejsk ie .
Ceny te obow .ązują od dziś w szystkich iechał d o  P a r y ż a  i je g o  o k o lic , w  c e lu  ' Zia.zac. Zrzeszenia U o jew ódzk iego  Zw. 

rzeźnikow fi w inne być ściśle p rzesŁ zegar.,. ° r g a n iz o w a n ia  p rz t  d s ta w ie ń  rtoilskićli F ,acy  0 b y w a te 'sk’*' K’>biel v
—  Piekarze u w ice-w o jew od j. v\'czoraj cLIa emigracji. damia’> u  SckretarJat Zrzeszenia został prze

zgłosiła sic do w ice-w ojew ody p. lankow  P tYo .
akiego delegacja piekarzy ' m łynarzy w celu rv n n fj ' . • , .  *. ^  o d b y w a
przedłożenia sw ych postulatów  dotyczących P  ̂ ■ kim m k ie m  i z jego udzia- 
sytuacji na rynku macznym. * łem.

■ utrzymuj i ą, że obecnie obowiią- _ Podróż  artystyczna p . F. Rychłow-
kiego ma również na celu zdobycie

tocznych dokum entów  me pozw ala rm otrzy- po C(.n ach zniżcnccii p --z( kom kzny 
m ać em erytury, jedynie ofiarność nubliczna w jek rycerstiwa" z niezrównanym  j Ciecier 
społeczeństw a, dla którcgi z na-aiem em  s ię  skini, L. WoWejka i innymi w vkonawcaini 
p rm w a ły ,  może ulżyć ich niedoli. rozśm ieszającym i do łez publiczność kapiud-

,\V szystk ie  pism a polskie są proszone o lla swroją arą. 
powtórzenie tego  w ezw ania o zapisywanie ' — j uan Aianen, najw iększy współczesny 
się „a człar.kóvz Tow., gdyż to  jedynie no - sk-zypek, w estąpi w so b n .ę  7 bm w sili 
zwoli uazielać. zasłużonym pracow nikom  ko- K errserw atorjun A tiizyczn^o  (ul ” W ielka 
niccznej zapom ogi i otoczyć ich starość na- m. 47 —  Artyście z uli y '"końsk iej) z zu- 
leżytą opieką. pełnie nowym program em , w którym  m ę-

—  Propagandowa akcja sadownicza na dzy mn mi w ykona nigdzie dotychczas me 
Wileńszczyźnie. Komitet opieki nad w sią wi

R A O J G  W I L E Ń S K I E
C Z W A R T E K , D N IA  5  L IST O P A D A

11.40 Komunikat i sygnał czasu z W ar­
szaw y. 1 (

12,10 Komunikat m eteorologiczny z W ar- 
„Zloty szawy.

1 ,15 Pogadanka z W arszaw y.
■ 2,35 Poranek szkolny z W arszaw y.
15.09 P rogram  dzienny.
15,Oa Komunikaty z W arszaw y.
15,25 „ vl śród książek" — z W arszawy 
15.5C Midycja dla dzieci z W arszaw y. 
16,20 Lekcja francuskiego z W arszaw /
16.40 Codzienny odcinek powieściowy. 
16,50 M uzyka z płyt.
17.10 „Ż ..w ot cichego

. . .  . . . . .  . f  , ’ y  J1 P agann iego . Wielki pokup (E rnesta  A dam a) — odczvt ze Lwowa w i -
rlla s c e n v  n o k k ie i  „ o w e -n i re n e - tu a ru  ' f nską ukoncz>’ł akcię P ropagandow a zakła- biletów w tuurze * Orbis", M ickiewicza 11-a, głosi dr. W. Filar.

. . .  . . -- CJ~ y  F t y . 1 , ‘ p  . dam a sadów  ow ocowych na terenie pcw ia- je s t dowodem kolosalnego zainteresow ania 17 35 Konc oonriłnrihinwr- ,
^  Wyj3zU do Paryża . Na zap iosze  P- F- Rycloowski W podroży swej ar ty -  tu  w ileńsko-trockiego pod fachowem kierów Rię rr,eIomanóv/ muzyki tym w spaniale zapo- w v.

'" --------- " -  ł ~i: ' - 1  nictwein i siłami s ik ó h  Państw ow ej Szkoły Gadającym się koncertem . Początek o go- ’ 18,50 Pogadanka <n)soodarcza
Ogrodniczej W  Wilnie i Szkoły RoL.iczej w  dzmie 20. ‘ 19,00 „Skrzynka pocztów  nr 174“ —

 Bukiszkach Zasadzono bezpłatnie 2700 drzew  —  Koncety na  biedne dzieci, —  Dnia 7 Listy radjosluchaczów  on, iwi W itold Hulc
W ilnie źaw ia ow ocow ych u przeszło 500 włościan. hm « ° — -- — ’ ~  - -

’ Akcja ta  spotkała się z gorącem  uzna­
niem w śród włościan.

przedstaw ień polskich d^ y
niesiony na ul. Jagiellmiską Nr. 3 /5  m. 3.

—  Werbunek i szkolenie komisarzy spi­
sowych. N aipow ażniejszeni zadaniem pow o-

zujące ceny pieczyw a w  żadnym  w ypadku

kructwo duchowe, to niernoc. W ó w ­
czas tworzyć niesposób: trzeba mil­
czeć.

Do. tych rozważań Kuszelewskit! 
znakomicie pasu je  to, co w  jednej z 
recenzyj teatralnych właściwym sobie 
oryginalnie metaforycznym stylem po­
wiedział L imanowski: „Sztuka  jest w tom zarzucać 
tern, aby  na dobrze 
szynach zawiózł- nas 
wej stacji, k tóra  jest jego własnością  W spółcześni

KOLEJOWA
—  Wolne miejsca w Przedszkolu Kole­

j n e j  niedaw no do życia Miejskiej Komisji jo‘wem. —  Przedszkole Kolejowe „Dom
Snisowej jest zw erbowanie i w yszko'enie Dziecka" oosiada jeszcze wolne miejsca w
odpowiedniej lości starszych i okręgow ych obu grupach, młodszej i starszej. Przyjm o-
komiśarzy. Zajęła się tern w yłoniona przez w a n e 's ą  dzieci od 3 i pól lat do 6. P rz iczcm
komisję podkom isja ncukow n-w erbunkaw a. zarząd  chcąc udostępnić korzystanie, z pla- \y  ciemu piramid

7 O statnie posiedzenie podkomisji odbyło się cówki szerszym masom obniżyło opłaty do
jd  się w ywikłać i stopić w księżycu, dmu 3 bm. p x i przew ednictw em  prof. M. 8 złotych dla członków „O gnisk?" i do 10 zł.

ak się uwolnić nam wszystkim najlepiej G u to w sk ie g o . j ak w ynika z do tychczaso- dla w szystkich innych.
Od mąk, od nocv, od nędzy, od św iatła wych P°sN oow  akcji w erbunkow ej gros ko '  T E A T R  1 M U Z Y K  »
Nagłym podm uchem  nas nicość ośleni ’ ^ ^ t y c r f ś r e d l  d ^ e j s k i  w  Lutni. W e czw artek

f • dma 5 b.m. dla ko l tyw cow  pełna konnez-

bm., o godzinie 8, odbędzie się w  gim na- w:cz dyr. progr. R. ML 
tyuni im Lelewela urządzony staraniem  Ko­
mitetu Opieki Rodzic., przy  łaskaw ym  udzia 
le wybitnych sil artystycznych —  ulubień- 
c >v naszego miast?. —  koncert, dochód z 
którego przeznaczony został na wpisy dla 
niezamożnych uczni tegoż gimnazjum.

19,20 Program  na piątek i m uzyka z płyt. 
Yailen —  Pieśń do słońca —  fokstrott 

19.25 ~

CO GRiljĄ W  KINACH?
Kino Miejskie: W  sidłach zdraiców  oraz

nas nicość oślepi, 
śm ierć  taka trudna : śm ierć taka  larwa, nich 

(Kazimierz W ierzyński) średn 
nie można naszym pisarzom i poe

i, z Dośród uczniów wyższych klas szkól _ nty  u " 1: • , 0 1 ,J° W ■ ..
inich" i z pośrod studentóc zw łaszcza ,n£ , h . Syt ,aCy] * AutyH»u me rob tego", w

Heljos: 10 Paw <ak.
H ollyw ooa- 10 p aw iak.
Casino: Nieśmiertelna miłość. 
Stylowy: Złodziej miłości. 
Światów,d: Indyjski grobowiec. 
Lux —  Nibelungi

Czy mój oaniornik je s t dobry" __
pogadankę wygłosi Alfred Daun.

19,45 P rasow y dziennik radjów y z M'ar 
szaw y.

20,00 „Dzieje pap ierosa '"  •— wygłosi St. 
Czosnowsk (transm isja z W arszaw y).

20, .5  Muz, ka lekka, z W arszaw y
21,25 Słuchowisko z W arszaw y <Fredro 

Al.).
22,10 Komunikaty 

M’arszaw v
i muzyka taneczna

Giełda W arszawska

la k  to  c h ę tn ie
Społecznych. Ta W  gokMdo. ,ooptyu znaleźIł E- Glinski- 

droga, o ile przyjdą z pom ocą jeszcze u- . l,nin-RychłowslfB(
W ydziału P raw a i Nauk

ski i inni.
„Aurelciu nie

i rezultatem jego 
zań“ .

B. Sławińska; Z Karpinczyni*i v s'+'f ** pwiłpwu jeoiLze v.- • - -
p rz y g o to w a n y c h  na jm ło cG i, ż / o n i  s i ę 'w j p i s a i i ,  że c h o -  3  |  pi^  dnia 6 b.m,
a u to r  d o  k o n cc  ■ d z ą  w- o d b la s k a c h  d a w n e j  s ła w y . 5  Ś s S S E  ' teg o ‘‘ ( ,
■Prrn 55 j p i s a r z e  -  Pnnnlllrtnmwli,

n if1 nr70'7Trli' n n t c.t o
najpierw  zostaną wyszkoleni starsi kom isa- na opraw ę dekoracyjną pomysłu W . Makoj

W Y P A D K I I K RA D ZTPĄ F
—  Złodzieje margaryny. Kozłowi Gitlowi Dolary

(Ludw isarska 1) skradziono ze sklepu 8 klg. Meluia

l-o zw ią - s a h  s ię  m e  p rz e ż y li  o n i s ię  p o p r o s tu  będzie śię drogą pośrednią, to znaczy, że ka> która na scenie wileńskiej otrzym ała pięk nąwłasnych
zabłąkali.

A le o  Le d o b r z e  p rz y g o to w a n e  s z y -  A lb o u d» . , _ * — *— J ~ 7 J —— - » Iliam i tj \J V V I Cl H Ct
ny jakże trudno dzisiaj! Jakiem niepo szelewska,- życie jest inaćionalne  i w  

>Diensłwem jest w ybudow ać  solidną jqgo nurcie znalazł sityLdzisiaj pisarz 
końcowa stację, na któreihy można w raz  ze wszystkimi i wszvstkiem. Cóż

iinrcm p/' < n n A r~ T ____ _1 ____  •_ . Z. .

sklepu 8 klg. Belgia
rób m argaryny , w art. 32 zł. Złodziei- H om arow i- Gdańsk

cza Jana (Podgórna 10), jarm olowicza Józe Londyn
D . . . . Popotudniów ki. Mr sobotę dnia 7 b.m. fa (T artak i 9) i Lucia Michała (M ickiew i- N -York kabel
P rzyąotcw anie tego apara m do pracy ad 0 g o d ^  3 po ooł. „Kopciuszek-’ śliczna b a j-  cza 47) zatrzym ano ze skradzioną m argary- Paryż

— T t u p w  r z e c e .  —  W
Praga 

(jniu Szwaj car ja

i  dni, 4 listopada 1931 r
W ALUTY I D EW IZY :

BÓS7 — 8,89 — 8,85
12',30 — 124,61 — 123,99 
174,30 — 1 7 4 - 3

33,55 — 33,63 
3,92 — 8 94
35.05 — G-,i 4

26,39 1 pół — 26, <6

— 173,87
— 33.47
— 8 91
— 34,96
— 2C.33

74,25 — 174 6& — 17ty82
A lb o w ie m , ja k  m ą d rz e  p o w ia d a  K u - rze ' a  ^ tyN p^ic  dop.ero oni w ezm ą udział n;ka. Udzidł biorą p. Sław-ńska, w  roli Kop 3  b lii w* rzece  W ile n c e  w  n n h r ż T  f 1 obrotach prvw. 2 1 1 - '
  ' ■ ' ■ g  g o ł e m u  komisarzy okręgow ych. cityzka, oraz w ro', królewicza^’ j. W asilew - PA TiEił PPOCfiNTOW B*

Kurs instruktorski d a  starszych kom isa- ski. Re’szja r6j i n a lW R ^ n a n ia ty r h  wvVo- PaP,e™  KuczJcuf s z k i , z n a le z io n o  tr u p a  
rzy rozporzn.e się już w e wtorek, ima 10 „aw ców  w  osobach pań: Detkow skiej .ad o - m ę ż c z y z n y , W w ie k u  o k o ło  2 7  la t .  Ż a d

w re s z c ie  w i/G -G r i Oy u - • ...... ....... blj!- 1 bedzie trwdł ,4 dn '- W ykład" będą się siów nc. Pawiowskief, oraz panów  Ciecierskie n y c h  Ś la d ó w  gw ałtow nej Śmierci nie
b  n h  A ?  o d p o c z ą c .  Z c z e g o  b o w ie m  z n a c z y  p i s a ć ?  P is a ć  —  z n a -  ^ b y w a ły  w godzmach popołudm owych g0, Skolimoy skiego, ł u b iak o w sk ie^  D el- s tw ie r d z o n o  2 e  ZflalezionV Ch o r z v  "
>ą r o b i e ? Z  ja k ie g o  m a te r ja lu ?  I g d z ie  c z y  s tw a r z a ć  ś w ia t  n a  n o w o  N ? o l . n z  l J f f  ? ° i» ’ow,adz4 : Prof- M- G utkowski, prof. kov,skiego i iimych j  z n a ic z in n . en  p r z y  10

ją  w ła ś c iw ie  p< ;,a w i ?  , ^  1  w  » i * .  '2  w „oi. „K opci,,- K f i  f  ?
T o  s a  p y ta n ia ,  n a  k ló re  n ie  z n a id u -  w i t o - ro z u m ie ć  n n  !  J' Narwoysz, clr A. H irszbem , naczelny ko- szek , A o godz. 4 r o p o t „aurelciu  nie rób U u 3 u to  I 3 " /  b y ty  p ra c o w n ik  w y tw o rn i

i e n v  d - :ś jd o o w ie d z i  d la t-o -n  ' Sn i X  - s w o je m u  to, co  misarz spisow y i .  Nagurski i jego zastępca tego" po cenach zniżonych. w ó d  g a z o w y c h  i m in e ra ln y c h  O sm o ło w
n *  p o w e d z i .  I ..d a teg o , .e»li j e s t ,  s tw a r z a ć  w s z tu c e  k s z ta ł t  te g o , J- Za, w.ieaz; na r rcm ,em .Dzień pażdzier- skte<m  w  W ił e  o r z v  z a u łk u  K r u

c h o d z i o_ p rz y k ła d y  p o łs k ie ,  n a s i n a j -  co  się p r a g m e , ż e b y  b y ło . L e c z  d z is ia j ,  ,,, 1 ’kladj!y k,l|rsu zostanie P °da-  nikow y" —  Kaisera nic odbędz:e się ze r z o w s k i r t  T n tn a  z a b e z o ie c z o  D o
w y b itn ie js i  p i s a r z e  a tb o  m ilc z ą , a lo o  ja k ż e  o lb rz y m ie  t r z e b a  n ieć  s e rc e  ż e -  n> w  ^ . z s z y c h  dniach. « z g ledów technvznvch Ą  s  >botę dnia 7 b m. S  w
k s ią ż k i ich z io n ą  p u s tk ą .  A lb o  w r e s z -  b y  w y m a rz y ć  ó w  k s z t a ł t  z e h v  w  n ic -  -i — • ty tyty./y  ' v(:; ° .piekl I,aci b- Pracovv- Z ostaJe pr-em esiona na trdzień  następny W  C ll<xłzen,e w  l0KH*
cie  i to  je s t r z a d k ie  a le  w a ż n p  w  iw  i i i i  H  i v -Q i ’-Ć  u ■ ą ‘kaim P o lsk ie  T ajnej O św iaty P rzedw o- sztukach Kaisc-ra postacie działające y /s u -  . BRASŁAY.
r z e c z a r h  ich  w w T u tu c m  o  + ’ - K , . F C-. J a k ze  po itęzną  rri}-sl, z e -  jennej w  Wilnie! Zarząd T ow arzystw a poda- mięte są poza realizm życia. Ich stany  duG io- — Os: asr. Kc Zalesia zatrzym ano W a-
z i .c z a „ r  ich  w y c z  tu .c m j  u k ry te  c ie r -  b y  z b u d o w a ć  p o g lą d  n a  ś w ia t ,  ż e b y  -'e d°  w iadomości, że rozpoczął sw oją jz ia -  w e zw .azane sa z m istyczną stfom b \tc \i  ciaw a Kobytewncza, podającego s:ę za re-

p ie n ie , c z a s a m  n ę k ę ,  z  k tó r e j  p e w n ie  z ro z u m ie ć  to ,  CO j e s t “ . lal-ośc i przy muje w sze lke  soraw y idnos- nia ludzkiego. Rcżęserja St W ysocka n*/iden}ś zw iązków  komunalnych,
n ie  w s z y s c y  z d a ją  s o b ie  s p r a w ę . . T rz e b a  m ie ć  s e rc e  t r z e b a  m ie ć  u -  n t  do ce!ów Tow- A m  snow icie: podania o —  Teatr Miejski na  Pohulance Dziś, wc kobylewiicz ro d  pozorem lustracji kaso -

Zarnuchnij mnie. Dym się powoli ulotni, c z u c ie  A uc ju c ie  v t i tr? -  v!kó i « t  zapnn'0 kre. rejestracja byłych pracowników czw artek dnia 5 b.m . arcydzieło Żeromski-.-- 'Vivch usl)ov'a - Je okraść.
Smugi mnie nocne ad m iastem p o - w ie lk h  , tyIne WeH , I W S  \  osv/i?.towi-ch oraz wszelkie da ..., tyczące się go, „Róża", G óra na scenie wileńskie, cie- Z POGRANICZA

e lk ie  s  m e , kie< J je s t  n a g r o m a d z a -  P ty .y  ośw iatow ej, zebrane przez osoby sym szy się niebywafem pow odzeniem . —  Z brodnia przem ytnika. Koło F ilpow a
T  . . , c w y c a ’ ne_ 1 n ie z a s p o k o jo n e . M y  z a s ię  d z is ia i  patyitya^e*.tylorac. Tow . '  w  piątek dnia 6 b.m. „Róża". przem ytnik Pizor Jan udusi) kolege Około-

ak będzie zej nn, tak bedzie sw obod- w ię c e j w y ła d o w a liś m y  u c z u ć  n iż  z d o -  lirr.mtyi uuziela sekretarz Tow . p. St. —  Popoludniów ki. W  sobotę dnia 7 b.m . wicza, w  celu p rz-, ^taszczenia niesionych
niei , la m y  ich  n a g ro m a d z ić  W u  Jarockl> Zawfck M rntw iłtowski U , od 4— 5, o godz. 4 oo poi. po  cenach zniżonych dla przez niego tow arów .

m spraw ach kasowych przyjmuje skarbnik młodzieży szkolnej M atrykuła 33" z p. M n  "   -------

3 proc. pożyczka budowlana 30 50 — 31 —
4 proc. inwestycyjna 81,50
5 proc. konwersyjna 41 
5 proc kolejowa 36
7 p-oc. stabilizacyjna 58, — 56,50
8 proc. L. 21. B. G. K. i B. R., oDligacje B

G. K. 94.
Te same 7 proc. 83,25.
4 i pul proc. L. Z. ziemskie 42,75—43—42,7 
.« i pół nroc. warszawskie 47,50—4o
5 proc. warszawskie 50,75
8 proc. w&iszawskie 64,50—66,25—64,—

10 proc. Siedlec 67,50.
A K C E.

B Polski 110. Lilpop 13,50 — 13,25.

0 f l a r  y
Zam iast w ieńca na trum nę ś. p. dr. Leo­

na Rudziewicza 10 zł. dla najbit dnięisz7ch 
P rzestępstw o ujawniono i spraw cę ujęto. Ignacy Downarowicz.



S Ł O W O

Nowe ceny na wyroby
masarskie W I L C Z E  K Ł Y

SKLEP FUTER
i pracownia kuśnierska P o r u d o m i ń s k i c h - r - . r j r

WYJAŚNIAM I UZUPEŁNIAM
Ceny m aksym alne na mięso w ieprzow e i wy 
roby m asarskie, obow iązujące z dniem 5 li­
stopada 1931 r.:

Słonina św ieża 2 słonina w ędzona 2,60, 
stonrtia solona 1 gat. 2.40, li gat. 2,00, sto ni- \ y  N r  250 „ S łow a'1 został zam ieszczony Jednocześnie w dniach 31 października
na w ęgie^saa 3.00. sadło św ieże 2,20, sadło  mój artyku p. t. „W asze słow a —  nasze 1931 r. i I listopada 1931 r. p. W ładysław  
=olom 2.20, sadło w ędzone 2 20, boczek świe czyny", którym poczuli się dotknięci człon- Sabieki w  obecności p. Kazimierza F.llerta 
ży 1,60, schab św:< ży tuerąbany 1,60, rąb a - kowie Komisji Rewizyjnej Bratniej Pom ocy prosi) mnie o cofnięcie zarzutów  w  stosunku 
ny 1.80, sm ażony 4.30, szynka śiwieża 1 50, Pol. Mł. Akad. USB. z roku 1929 —  30, w n- do T ym czasow ego Zarządu, którego kaden- 
szyr.ka w ędzona gotow ana 4.30, szynka w e- Lec czego na prośbę p.p.: Eugenjusza K or- c ja  trw ała od 11 m aja 1929 r. do 11 lutego 
stw alska 4.30, szynka surowm w ędzona 2,30, wiin-Kurki w sk eg o , przew odniczącego tejże 1930 r. oraz Komisji Rewizyjnej, urzędującej 
polędw ica vrędzona 4,30, karkcw, ina wędz. Komisji, oraz p. Kazimierza Ellerta, sek re ta - 0 d U lutego 1930 r. do 29 styczm a 1931 r., 
gotow . 4.30, rozm aitości 1 gat 4,00. rozm ai- rza  —  złożyłem na ich ręce ośw iadczenie tre  których przew odniczącym  byl p. W ładysław  
:osci II gat. 3.00, boczek w ęd’ , g^tow . 2.70, ści następującej: Babicki.
opatki 1.4( głow a 0,80, nogi 0.50, nerki i „...za podniesiony zarzu t okłam ) w arra, W obec pow yższego zmuszony jestem w y

■wątroba 0 90, Kiełbasa św ieża 1.80, czosnku gorąco przepraszam  niniejszem Komisję R e- jaśrić , w  jakim -zakresie stosu ją  się zarzuty 
wia 1,20, b nmświcka 5.10, salam i 5,10, litew - w izyjna z roku 1929 —  30 m ianow aną przez moje, umieszczone w artykule „W asze sło- 
:.ka 4.30, m yśliw ska 3.50, lubelska 3.20, su - Jego M agnifecencję R ektora ks. prof. Cz. Fal w a  —  Nasze czyny", do Zarządu i K/rrusji 

ha 3.60, m artadela 3,20, pasztetow a 2.80, kcw skiego, w  której p-zew odniczącym  byl p. Rewizyjnej, którym  przew odu czyi p, W łady- 
'crakowska sucfaa 3.20, krakow ska św ieża E. K orw in-K urkow sk', a sekretarzem  p. K. sław  Babicki.
V70, herbatn ia  2.70. Serdelki 3.00, parów ki Ellert". Tym czasow y Zarząd, charakteryzując go -

.20, salceson wioski 2,70, salceson zw yczaj W  związku z tern w yjaśniam  istotną treść spodarkę M ensy za okres od U maja 1929 
ny 1.10, salceson szw absk: 1.50, obrzynki użytych słów  i pow ody, k tóre sklon.ly innie r. do 11 lutego 1930 r., pisze (\yt,:swem sp ra- 

gat. 1,80, II gat. 1.10, szmalec 3.00, szma-- do napisania w w yżej wymienionym arty k u - w ozdaniu: 
ec szary 1.2C. le tak  ostrych słów o Komisji Rewizyjnej z  ! 'R o b  spraw ozdaw czy w odniesieniu do

W inni żądania tub pobierania cen w yż- 1929 —  30 r. gospodarki M ensy Akademickiej w ykazał w
szych od w yznaczonych będą karani w  d ro  Komisja Rewizyjna B ratniej Pom ocy P.M. dalszym ciągu znaczną popraw ę finansow ą 
jz e  adm inistracyinf i w myśl art 4 i 5 RnZp. A. USB,., której kadencja trw ała  od 29 m aja w porów naniu z gospodarką la t ubiegłych. 
Prez. R. P. z dnia 31.8 1926 r. o zabezpieczę 1929 r. do 11 lutego 1930 roku, której p rze- Mer.sa w  gospodarce kalkulacyjnej deticytu 
niu podaży prz.ec Ti ot ów  pow szechnego użyt iwodniczącym był p. E ugenjusz K orw m -K ur- nie dala. ....K alku lara  w ykazuje, 11: przy ce- 
&  (Dzf Ust, Nr. 91 poz, 527) aresztem  do kowski, a  sekretarzem  p. Kazimierz Eliert me sprzedażnej obiadu zw ykłego 70 gr. i

stw ierdza w  swem spraw ozdaniu o gospodar a la carte I zł. 10 gr. M ensa deficytu me 
ce Mensy, co następuje: ponosi".

„Komisja Rewizyjna przyjm uje do w iado- Komisja Rewizyjna, której przew odm czą- 
mości przeprow adzenie dokładnej lustracji, cy.n był . .  Wł. Babicki w prorokule 'sw ym  z 
dokonanej przez Komisję G ospodarczą do rewizju M ensy odbytej w  dniu 4 fipca 1930 
zbadania stanu gospodarki M ensy w czasie roku stw ierdziła:
zmian kierownika M ensy i objęcia Mensy „W szystk ie księgi kancelaryjne jak  to -
przez now ego kierownika, kol. Józefa Zyblew! kalkulacyjna ogólna, bufetowa, obiadow ą, 
skiego, pow strzym uje się od pow tórzenia dziennik podaw czy, obiadow  kredytow ych —  
uwag, i wyników' przeprow adzonej lustracji prow adzone były w e w zorow ym  porządku, 
przez Komisję G ospodarczą, ograniczając się W  Księdze kasow ej strona  tak  przychodów , 
'lo dokładniejszego zbadania okresu po  jak  i -ozchodów zgadza się z odpowicdmem i 
wsDomnianej lustracji ii do uw ag ogólnych, dowodami kasowemi.... Księgę m aga tynow ą 

...Z innych ksiąg, należy podkreślić z' u - znaleziono w zupełny m porządku. M agazyn 
znaniem zaprow adzenie przez kierow nictw o urządzony jest barc zo porządin e i stan  je - 
M ensy ksiągynowych, których brak poprzed- n 'e pozostaw ia nic do życzeni?". 
nio daiwia! się odczuw ać.... T ym czasow y Z arząd p. Wł Babickiego

...Księga kalkulacyjna prow adzona starań  w sw em  spraw ozdaniu nie w zm iankow ał nic, 
nie, przyczem w yprow adzenie kalkulacji zo- jak  i Komisja Rewizyjna, o pow ażnent za­
stało  wznowione przez obecne kierow nictw o, dłużeniu Mensy, a  m ówiąc o dochodow ej i 
gdyż b. kierownik p, Seheń zaniedbał p ro - usprawmionej gospodarce Mensy rozminął 
w adzenie kalkulacii. Należy podkreślić, • że się z faktycznym  deficytow ym  stanem  go- 
wwkaz kalkulacji za  miesiąc grudzień ub. spodarki
roku, w skazuje na dość znaczny zysk  czysty, Rewizja przeprow adzona w' dniu 4 lipca
iaki M ensa miała w  grudniu... M ówiąc o ogól 1930 r. była jedyną rew izją w1 okresie lcaden 
nej działalności M ensy, Komisja Rewizyjna cja Komisji Rewizyjnej p. Wł. Babickiego. 
stw ierdziła w ielką staranność Zarządu 1 k ie- Jak  w ykazały badania N adzw yczajnej Ko-
row nictw u M ensy, w  kierunku pooraw en ia  misji do zbadania gospodarki Mensy wyłonio 
istm ejącego  stanu w  czasach ostatnich od  nej przez obecny Zarząd, przedstaw iona opi- 
chw'4i usunięcia byłego kierownika p. S ehe- nja, nie była zgodna ze stanem  taktycznym , 
nia, aczkolwiek stan  istniejący put"zcbuje Natęży stw ierdzić, iż spraw ozdania z doko- 
c.ągle (lafszej nap-aw y, zw łaszcza, jeżeli chn nanych rew iz ji Komisyj Rewizyjnych, któ- 
dzi o  ponraw ę podaw anego  w  Mensie jad ła", rym  przewachiiczyli p.p Eugenjusz Korwin- 

Protokuł, z którego pozwoliłem sobie za- Kurkoiwski i W ładysław  Babicki, jak również 
cy tow ać w yjątki, podpisał p. E ugenjusz spraw ozdanie Tym czasow ego Z arzadu rozmi 
K orw in-K urkaw ski, przew odniczący Komisji jały się z faktycznym  stanem  gosoodarki i 
Rewizyjnej. Tym czasem , jak  w iadomo, N ad- rachunkow ości M ensowej 
zw yczajna K ornsja do Z badania U ospodm ki R sząc  artykuł, w  którym użyłem tak  o -
M ensy stwierdziła, iz księga m agazynow a strych  sjów< na pudstaw ie stw ierdzonej nie­
była prow adzona w sposob nieodztYierciadla zg o ,|ności ze sts nem faktycznym  i ni< zupeł- 
jący  zdpełnie dycżnego  obrom  pr .duktam i nośri spraw07. ^ ńj _  nte chciałem jednak 
w Mensie, dzięki m eprzeciągam u pew nej ilo- kw estjon rw a dobrej wiary wzt dankow a-

pnyui. Niemliifiklej 28.1 | S S | g g l3 -7 2

K I N O  

SALA MIEJSKA

Od wtorku 3 listopada 
1931 r. od godz. 4—6 ISW sidł̂ cti ztojców" Nad program

.C y b u c h  mnszyny piekielnej”

W r s z | | | ! t  rudna epcpeia miłosna na tle przepięknych kra-
“ « Ł  - I W I I U  jobrazćw Egiptu. Nad program! . Raj  m a łżeń sk i*

Koncert, orkiestra pod batutą p. M. S a lrd ck lego  Ceny Miejsc balkon 30 parter 60. Kasa czynna od g. 3 30 do 10 w

Dźwiękowy kino-teatr

„ H E L I O S 1
Pźw iękcw y k in o te a tr

„HOLLYWOOD"
Dziś! Uroczyste Premiera?

Korona polskirh dźwiękowców?
Arcydzieło o którcm mów cal. Polska. _______________________________

Bohaterska rpopea z dziejów walk Nirocła.

i < h » > p a v i a m  m
Porywająca pieśń nieśmiertelnej rmłnści i bezgran. poświęcenia. W roi. gł: b. Miss Polonja 7 0FJ4  BATYCKA, KAROLINA LUBIEŃSKA, 

A d a m  BRODZISZ, Bogusław SAMBORSKI, Jflzef WĘPRZYN, Kaz. JUST1AN.
Zdjęć dokonano na autent. miejscach histor. wydarzeń: na Pawiaku, w Cytadeli i na ulicach Warszawy.

Film ten zaszczycili sw< ją rbecnośc ą P e iy d e n  R zec z y p c sp C ife J , M arszr łek  P iłsu d sk i , R aąd i K ozpu s d y p lo m a ty c z n y .
2 d .datki dźwiękowe. Ze wzg ędu nr w y3oką wart< ść aitystyczną dla n ło d z le iy  dozwolone.

Film wyświetla się jednocześnie w kinach .H elios' i .Hollywood*. Honorowe bilety nieważne. Począiek o godz. 4, 6, 8 i 10.15.
Na l-szy  seans ceny zn iżo n e .  ________

6 tygodni lub grzyw ną do 3000 zł.

TYLKO zł. 10
B O G A C T W O

Z D O B Ę D Z I E S Z
kuDując 1 o s

Loterji Państwowej
w najszczęśliwszej kolekturze

Ftf o  Kino

c a j J N ®
seł. 1S-41

PREMJEHA! Wielki przebój dźwiękowy! Najpotężniejsze arcydzie’o miłośne' 
b .haterstwo lotników!'

Miłość i

Dramat potężnego uczucia na tle Wielkiej Wojny. W iolach gl. C olleen  M oore oraz Cary 
C roper. Nad prrgiiti Dodatek dźwiękowy „Foxa*. Di 3 młodzieży dozwolone.

Początek o gedz 4, 6, 8 i 10.30, w dnie ś -iąt. o g. 2-ej. Na 1 szy seans eny zniżone.

Podaje do w iadom o­
ści Sz. Klijenteli, źe S lc łs d  futer M .  G E L F E L D I

Wielki 39
0

S 1 perudr miński i M. Geifeld W idKil ii!? tąw
Skład zosta ł zaopatrzony na nadchodzący sezon  w najlepszy wybór futer.

Robota w ykonyw ana jest we w łasnej pracowni po cenach najniższych 1 konkurencyjnych.

J 9

n r i u t

WILh*), W łE L f tA  14.
80.0C0 losów wygrywa 

25 p r e m i i !
Ciągnienie już

19 i 2Q listopada r. b.

k u D w z to s

o r f 1.
U

( 0 o W i

PIANINA,FORTEPIANY 
I rlSKARMCUJc

K R A JO W E  l l A G R A m C i m
TYLKO. GWASANTOWaNEj JAKOŚCI 

SPRZEDAŻ W V N A J-/ ,£

K .  D Ą B R O W S K A
Wilno, dl. liem ifiuka 3, m. i ,

mmmm mmmmmm
sarJEraaa----------------------------■

wszyrtkich aptekach I 
zkladach aptecznych zcaatj •  

łrodza oó odcisków

Pr^W. A. P A K A

śd  produktów wcale przez magazy nówkę, nych Pan6w dlatego'uważałem  za ^ v ó j obo 
Ę t  oraz przeciąganiu pod innemi datam  t w  in- wi?zek o g o s i i  >rzvtocz0llt ra  wst e c _

f:*t nych '.rnesiącach, niż data  rachunku naoycia św iadczenie 
k  produktów . Kalkulacje, przedkładane Zarza-

dowi były fikcjjbe, gdyż opierały sie na fik- ■ -a z tsrenie, ze wzcrlędu "a tdarzają
-J  cyjn .ch  ^  ilośrt w y d a- P,M

f i U S C P L O D J L C tC lC l  e -i t - ;  i - t  i-  rQ12 n iS n m S O I lT 0 1 3 0 1 3 0 1
O B W I E S Z C Z E N I E .

me jestem  członkiem S. K. MŁ Ak. „O dro­
dzeni! i artykuł p. t „W asze słow a—-.nasze 
czyny", um ieszczony  w  Nr. 250 „Słow a" 
pisałem tylko w e w lisnem  imieniu, bez po-

Wł. Ryrica

Z „ODRODZENIA*

nych z m agazynu produktów . Książki bufę 
 * tow e prow adzono W sposób uniem ożliwiają­

cy kontrolę rem anentów  bufetowych i obro­
tu produktów  w  bufetach M ensv i Ogniiska n J  ,a i 1 ■ i . s * » , * . lozum ienia z ..OdrodzeniemAczkolwiek pow yższe takty, stw ierdzone ,7 cu-cin .

przez N adzw yczajną Komisję istniały w 
okresie od 15 listopada 1929 r. do 11 lutego 
1930 r. byty możliwe do stw ierdzenia, Komi- 

K imoraik ‘ j  Powiatowego w Wilnie sja Ta żaden z nich nie zwróciła uwagi w
rewir a  U g °  z siedzihą w Wilnie przy ul. Lu- swym protokule, natomiast podała, jak w y-
b’ li ; 1 zgodnie z »rt. 1030 UFC. podaje kazałem, dane sprzeczne ze stanem faktycz-

i° Wi ad ?2r„ŚCI -pnbllczne,J *e w 10 »- nytn. M ensa od 15 listopada 1929 r. bvła iuż ferem ie “ m lia i in '
w °,Pn l f a l 93l  r ° ^ U * 1  T C '  defmytowo protyadzona, tylko, że defic>t po - zonft rŁnLle relW

A  / .  L u(u_ . .  Gdańskiej 6 odbędzie się Wy ZSZy raieuwidaczmał się ze w zględu na to,
frv - m i kn n i r L m M °  ^  rachunkow ość Mensy nie odźw ierciadiała
się z umeblo an . m eszkanU, oszacowanego .rentowności gospodarki Memły dzię-
na sum ę zł 785 sw et  tikcyjnosci. M ensa Akademucka juz

8łi*df.ick!£ zakłady 
ogrodnicze

Błudniki woj. Stanisłewc wskie
R O Z P O C Z Ę Ł Y  W YS YŁK Ę

DALJI -  KAK1USÓW BYLIP?
czas najwyższy przesyłać zamówienia 

cennik na źadanie aratis dcstarcziini>
■»n r i r t r >«-i«-i e m r  r t y n r a t y f  
" iU T . O L  T 3 7 3 T - I m O O O O T L i >

G/1BIHET
R jc jo k ia l iT e j  
o s m e t y k  

iecznl^zej 
WILNO, 

Mickiewicza 31—4
DOKTÓR i ! S ^ f t i r S a lrltnbieC,

Z E L D O U /IC Z O W  A U  3 0 0 ^ d o ^ k o -
KOBIECF, WENF- .nali, odświeża usuwa

DOKTOR

Zeld(-w icz
chor. skórne, wene- k  
ryczne, narządów mo­
czowych, od 9—do 1,

5— 8 wlecz.

kucharz poszukuje 
sady, posiada świetne 
świadectwa, zgodzi si:  
na wyja-d, al. Piotra i 
Pawła 13 ni. 3.r

Sprzedaż mleka i pro­
duktów w i e j s K i c h  

z maiątków
K O R W I E  

L MEJSZASOŁA
ORfttln<kańska 1.

(gmach hotelu europej- 
sklęgo) Mleko codzien­
nie świeże, przywożone 
z maiątku. Masło wy­
borowe, sery Diak i 
b .rd; o d bre z mleka 
tłuslego Śmietanka wy­
sokoprocentowa, sery 
litewskie, miód, jaja 

— krupy jęczmienne, 
po- Wszy tkie p r o d u k t y

świeże i w bardzo do­
brych gatunkach.

STGZNE NARZaD^W )e) skaZV 1 btr ‘ ' ^  *ai L ikA nAUGW ffisftiefyczny twarzy.
MOCZOWYCH

Do wynajęcja

0  K  Ć

Boterje anodowe
(raajowe) zswsze św ie­
że, Ceny fabryczne. Na 
prowincję, wysyła bez 
d< liczania kosztów o- 
oakowania i przesyłki 
rirtna Jan Sałasiński. 
Wilno, Wileńska 25, tel. 

19 01

W  ć riu  15 Listopada av niedzielę odbędą 
się w Czarnym B ' rze pod k;erow nictwem  
ks. W aleriana M eysztow icza jednodniow e 

dla koleżanek. Zapisy 
w lokalu i u członków K,Odrodzenia“ naj­
później do dnia 13 b.rfi. \Vvjaizd dnia 14 b.m 
o godz. 18.45.

Komornik sądowy H. Lisow ski.
CO SŁYCHAĆ W MYŚLI 

WEJ?
MOCARSTWO­

WA niedzielę, dnia 8 listopada r.b. odbę-

W. JUREWICZ
były majster firmy
Paweł Bure

poleca wielki wybór zegarów 
i biżuterji oraz precyzyjna naprawa 

po cenach z n i ż o n y c h

Wilno, A. Mickiewicza 4.

Fabryka i skład mebli

W. Wilenkin i S-ka
Spółka i  ogi, odp.

Wilno, ul. Tatarska 20, dom własny,
Istnieje od 1343.

Ji-Jilnii sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka niklowane i ingieiskie, krrden- 
iy , Snoły, szafy, biurka, krzesła dąbo- 
-ye 1 t. p. Dogodne warunki 1 na raty

sw ej fikcyjmości.
- a  15-XI 19 r. liczyła zadłużenie okrągło na 
13 tysięcy zl., o czem Komisja rew izyjna w 
Łiwiojem spraw ozdaniu ani słow a nie w spom ­
niała, chociaż of.cjalny p ro trku ł Komisji G o- dzie sóę o godzinie 4 pp. zebranie członków 
^podarczcj przekazujący M ensę p. Z yblew - i sym patyków  Myśli M ocarstwowej. 
ckiemu stwierdza zadłużenie na 11 ty lęcy zł jak  nas informują; dotychczasow y Dzień
Księgi oficjalne Kasy Chor>cli i E lektrowni Akademicki", znane w szystkim  kol. ki 4 pis- 
Miejskiei w ykazyw ały zadhiżenie na 3 ty - mo akadem ickie Myśli M ocarstw ow ej zm ie- 
siąc° zl. Protokul Komisji Gospodarczej, nia nazw ę na „Bunt Młody h “. 
stwierdzający zadłużenie r_a 15-X ł 29 r. po ­
winien być znany Komisji Rewizyjnej, jak NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
sama tu  stwierdza w e w stępie do proiokuiu, NIE CZł.ONKóW STOW \RZYSZENIA

p ™ - ' c  ’ 0 lS K - M l0 D Z  »r.A .
ktem w yjścia do dalszej deficytowej gospo DEMICK1EJ L 'IWtiPSY ■ :JU  STEFANA  
darki Mensy. K ierownictwo M ensy w  okre- BA TOREGO W WILNIE
sie pow yższym  nie prow adziło  żadnej księgi, ... .
k tóraby w skazyw ała  istotny stan  zadłużenia . u. 7: ukończeniem prac Nadzwy
M ensy Akademickiej, mimo, iż księga diużni- Cia19eJ Komnsji do /  badania G ospodarki Men
ków  i wierzycieli je s t elem entarnym  w ym o- ó V f ł ’ dni a 2.’ bm :
giem w przedsiębiorstw ie, szczególnie przy ' i  Śniadeckich U.SuB. n Izw ycz jne w a. 
istnieniu tak  pow ażnego zadłużenia^ Komisja ne zebranie członków Stow arzyszenia.
Rewizyjna nie zw róciła uw agi na brak  t a - ___________________________________________
kow ej. R iw nież w  okresie spraw o/daw czyn i „O szczędność jes t połow iczna jeśli pie­
kl erownik M ensy przyw łaszczy! sobie składki • „ , , ,
n a  rzecz K asy Chor., potrącane od personelu ” m-}j7 -ehow -my w anm u' a n ' e sW aaamy 
M ensy Komisja Rewizyjna w  Spraw ozdaniu » 'e  w  m stytucjach oszczędnościow ych, jak 
swem na fakt pow yższy w cale nie zw róciła „Banki A kcyjne i Spółdzielcze, Kasy Komu- 
uw ag'- „nalne i t.p .“

C Z Y T E L N I A  0 K R Ę 2 N A
„ P O S T Ę P "

Dostarcza lektury wybc-owe] na naj­
tańszych i najdogi dniejszych warunkach 

C /ytelnie .'-OSIĘB* zaopatrują czy­
telników w dzieła powieściowe, historycz­
ne, literackie, pamiętniki, monografie etc. 
ta. iż każdy nale‘ącv do te, Czytelni 
Okrężnej je st p e w n y ,  że przeczyta w szyst­
kie książki dobie ciekawe, i literacko- 
wartościowe » zgodne z zasadami nauki 
katolickiej, które w yszły w ostatnim roku 

Z kół czytrlnianych .POSTĘPU* Ko­
rzystać mogą n'e tylko osoby m. .szkające 
w miastach, ale i tia pi iwincji.

C z y t e l r . P O S T Ę P "  mają też poważ 
ne awantaże finansowe gdyż każdy ich 
członek za skromną opłatą ma zapewnio 
ną oofitą lektu.ę na cały n k , a potem 
za pełną wartość swej wkładki dostaje od- 
powiędn ą ilość książek na własność.

Na żądanie podajemy odwrotnie wa­
runki i sposoby urządzenia kół czytelni 
okrężnej .POSTĘP* -raz wysyłamy kata­
logi książek.

Adres zarządu czytelni okrężnych 
.POSTĘP*

Kraków, Karmelicka 45.
1—5

Kosmetyczny twarzy. z osobnem w.-jściem u l . . . ,^ R ?ł’,Z ® C Z e * 
Misaż ciałi eDktrycz- Lubelska Ńn 6 m. 3 ’ e /  w ’ P
ny, wyszczuplają y (pa- . __________ cyki i mne elentryczne
n i-). Natryski .fiorm o- . " ,  ‘ .  aparaty dla gospodar
na w edługp’of. Spuh- 2  W ,,? S Z K i, r  3  stw. domowego wyro- 
la. Wypadanie włosów, z 3 pokoi i 4 pokoi ze óu Siemensa. Ceny >a- 
łupież. Indywidualne wszeikiemi wygodami h-y.cznt. Firma .Tao Sa­

ni -  -  dobieranie kosmetyków nowoczesnemi, yanna Us-ński, Wimo, Wileń-
* 4  C V n i D  < P f do « fy Ost t aa miejscu do wyna- s*53 25, tel. 19—01.

a ; , *  V w n “  t % ż S ' - s " K i ‘ -

od 12—2 1 od 4—6 
u(. ttlKtelnjwICKe 24. 

tc. 27.7

DOKTC8

tkórne I Codliennle od g. i 0_ 8
crawcjfi. N lck ła w U za  T Z P 43

Wilno, 
wackiego 17.

ul. Sło- —

TS, róg Tatar-krici przyj 
tn j e  9—2 1 5—8. 

Tel. 13-64.
Pokój

Dr.

A /b  .  . um eblowany z wygo
   J U l a  S f t Z Z  „ y . _  dami d0 wynajęć.
u  ,  r*y- Zygm untowska 22 —  8
K e n i g  Q rfczne, w ibracyjni ip ła - i ........ — -  ...

choroby skórne, wene- s iy c tm . E p l L a - c j e .  
rycinc i moczopłciowe ó e b im t r gr
M i c k i e w i c z a

tel. 10-90. PfCT-mcztj
1 " i ł —3 / .  H r y n i e w t e z o w e j .

a£ WIELKA M  
•n y j.w  g. 10 -1  i 4 • 7

W. Z. P  Xst 26.

Odbiorniki rac} we.
głośniki, slnchawki i 
lampy katodowe marki 
Telelunken w firmie 
Jan Sałasiński, Wilno 
tł ileńska 25, tc .. 19—0 .
F\kumulzlz?y

ładuje fachowo. B ez-- 
płatne zabieranie i o d ­
noszenie do domów. 
Firma Ja" Sałasiński, 
Wilno, W leńska 25„  

tel. 13—01

d o k t o r

Szyrwlndt
choroby w ene.yczne, 
skórne 1 tzionopłciowe 
Wielka 19, od 4 do 1 
3-7

Gonty
P O L S K I  L L O Y D  

ul. Kijowska.

K t

N A J L E P S Z Ą  C E G Ł Ę
bo  z cegielni

„D W 0 R C Z A N Y
tanio i na dogodnych  warunkach sprzedaje 
in żyn ier F. KO H dzierżawca tej cegieln i. 

Osobiście w godz. 4 -  6 p . poi. 
W iln o , ul. Mićkiewi<~za N j 22, n 40.

U k u R d k l j  Posiadam dobrze
a u  i i  c  7  p  i? ir a mlećhł. poszukuję ko-

Ć M I A  Ib raU /tC k  A r«P' tycyj i tłum aczeń5 M I A Ł I 3 V  JVl» Dowiedzieć się admlni- 
przeprowadziła się nl. stiacja ,Stow a,i u C. M 
Zamkowa 3 m. 3. Oa. ——— — — —  
binet kosmetyczny, 
suwa zmarszczki, p’egi, 
wągry. BpłeS brodaw- j  A  I J ,
ki, kurzajki, wypadanie a  tt

włosów

SotówkR
lokujemybezplatnie, 
zabezpieczenie zu­
pełne. MAJĄTKI, 
folwarki, działki i 
place przy minimal­

nej gotówre 
D oM Y dp cb otiaw e  
osobniaczki z rg- 
••odami od 6,000 
złotych. MŁYNY, 
dzierżawy puleca 

D om  H K „Z a- 
ih ę ta "  M lckiew i- 
tza  , tel. 9-05.

tanio Pisr.Ino
sprzedaje 7ag, anic in f j firmj w 

stanie prawie nowym 
oka.yjnie medrogc- do 
sprzedania. P iłsudikie- 
go 30, m. 23.

3 ) Kto był mordercq?

Pianino
zagraniczne dc sprze­
dania, śpiesznio. Mi- 

cljalski zaul 8—5.

Zgubiono
na a). Stefańskiej, Za- 
v»alne), Portowej lub 
Ofiarnej paczkę z 3 
zegirkamĘ Znalazca 
proszony jest o  odnie­
sienie za wynagrodze­
niem, Oliarna 2, m. 10

A więc, us tępu jąc  naleganiom za ­
czynam swój pam iętnik  i opowiem  nie 
zwykłe przygody  Anny Beddi.ngfe!d...

Od urodzenia  marzyłam o niw.tryk 
łych p rzygodach . P ragnien ia  te tłum a­
czą się zapew ne  tern, >e żvcie moje 
było ok ropn ie  jecłnostaine i nudne. Oj­
ciec mój, profesor Bedcdngfeld, miał 
sławę w ybitnego  uczonego i nikt nie 
mógł mu dorów nać pod względem wia 
domości o człowieku pierwotnym. Oj­
ciec był praw dziw ym  Tenjuszem. —  
wszyscy go tak  nazywali.

Dusza jego  Oale ołądziia w śród  e- 
pok paleolitu i tragedją  jego było, że 
r  usia ł żyć w  tlisz,;m stuleciu. W spó ł 
c^eśni budzili w  nim pogardę, a naw et 
uczucie to budzili w nim ludzie z o- 
kresu neolitu, zachw yt dla s tw orów  
ludzkich ogranicz tl się do epoki k a ­
miennej.

Na nieszczęście ‘'emożliwością  jest 
całkowicie uwolnić się od wspćłczet. 
nych ludzi. Trzeba podtrzym yw ać pew  
; e stosunki z piekarzem  i wszelkiego 
rodzaj,u kupcami. Ojciec mój ca łk o w i-

W ydaw ca Stanisław M ackiewicz,

- ,e zatonął w przeszłości, m atka  umar 
ła, kiedy byłam  's szcze m ałą dz iew ­
czynką, to też za 'edw ie  nieco pod ro s­
łam, spadły  na mnie rozmaite kłopoty, 
bardzo  nudne i p .zyziem ne.. Cóż więc 
dziwnego, że me lawidzę p iehis torycz- 
nego człowieka i chociaż ^ ła sn c ręcz -  
nie w ydrukow ałam  i zrobiłam korektę 
dzieła „N eanderthalsk i człowiek i je­
go przodkow ie" ,  nie mogę wspomnieć 
o nim bez  dresz :zóvv obrzydzenia  i 
szczerze ra d a  jestem, że szczególny 
traf daw no już zmszćzył owe w strę t­
ne plemię.

Nie wiem, czy ojciec rozumiał m o­
je uczucia, przypuszczam , że nie. W  
każdym razie nie in teresowały  go one 
wcale. W ogóle  nie okazyy. ał nigdy za­
in teresow ania  do uc uć i mysli innych 
ludzi. Było to główną cechą ckafókfe- 
rystyczną jego nauKowc' powagi. Żyl 
on, w ynosząc się ponad  wszelkie ży- 
ci rwe sp raw y : iadł nie zw racając u- 
wagi na to, co mu dai.a, ale dziwił się 
boleśnie, kiedy mu oznajmiano, że za 
tc trzeba płacić. Pie nędzy nie mieli­
śmy n igdy: sław a mego ojca nie nale­
żała do kategorii tych. które w zb o g a ­
cają.. Chociaż był .on członkiem w szy­

stkich stow arzyszeń  naukowych, sze :-  
sza publiczność nie znała jego imienia, 
a dzieła jego, będąc  poważnem i w kła­
dami do kapita łu rau k o w eg o  ludzko­
ści, pozostaw ały  zupełnie obce ogóło­
wi. Raz tylko oczy m asy  obróciły się 
ku niemu: było to potem, kiedy w ystą  
pił na  pewnem  zebraniu  z referatem o 
szym pansach . Dowodził on, że w  daw  
nych czasach szym pansy  były o wie­
le bardziej podobne  Jo człowieka, a- 
niżeli obecnie. Innemi słowami, obecny 
ga tunek  szym pansów  przedstaw ia  pe­
wien tvp ludzkiej degeneracji. Lon­
dyński „D ziennik" opublikował sp ra ­
w ozdanie  z odczytu na p ierw szej s t ro ­
nie z tego rodzaju ty tu łam i; „Nie my 
pochodzim y od małp —  lecz małpy od 
nas. Znany uczony twierdzi, że m ałpy  
są zdegenerow anym i ludźmi". Zjawił 
się też u nas przedstawiciel gazety, 
p rosząc o jca o  nap isan ie  szeregu popu 
larnych artykułów  na ten temat. Rzad­
ko zdarzało  mi się w idyw ać  ojca w 
takńn gniewie. Uorzei.inie zap ropono­
w ał młodzieńcowi opuszczenie  naszego  
domu, co (doprowadziło mnie do roz­
paczy, gdyż nie mieliśmy w  domu ani 
grosza. Miałam ochotę w ybiec za nim,

zatrzym ać go i powiedzie.. , że ojciec 
zmienił zdanie  i a r tykuły  b ędą  nap i­
sane.

—  M ogłahym sam a napisać  takie 
artykuły, a ojciec nie dowiedziałby się 
o  tem  nigdy, b o  nie czytyw ał „D zien­
nika" Mimo to nie zdecydow ałam  się 
n a  T ak ie  ryzyko. Nie pozostało mi nic 
in n e g o  do zrobienia, jak włożyć kape­
lusz i pójść u spaka jać  wierzycieli i 
sklepikarzy.

Dziennikarz ren był jedynym mło­
dzieńcem, jaki kiedykolwiek przestąpi! 
p róg  mojego domu. Ach, jak  ja  zazdro­
ściłam służącej Fmilji, k tóra  mogła  wy­
chodzić  z domu, gdzie się j.ej podobało  
ze swym narzeczonym, tęgim, p rzysa­
dzistym m arynarzem . A kiedy m arynarz 
p ływ ał po oceanach , Emilja wychodzi­
ła 7. subjektem sklepowym, albo ucz­
niem farmacji. Robiła to, jak mówiła: 
„aby  nie tracić w praw y" . . .  Ja zaś nie 
mogłam „nab rać  w praw y" .  Przyjaciele 
mego a ica  byli to ludzie brodaci i łysi. 
P rofesor Peterson pocałow ał mnie raz, 
cop raw da  i zauważył czule, że jestem 
„smukła, jak  b izózka". Ale te s łow a są 
doswć wymowne, by  p a ń stw o  zrozu­
mieli, jakim człowiekiem był prof. P e ­

terson.
M arzyłam  o  miłoiści i p rzygodach, 

ale życie w yznaczyło  mi p łytką i nud ­
ną  rolę gosoodyni. Mieliśmy na wsi b i-  
bljotekę, mogłam więc n apaw ać  się sen 
tymentalnemi i sensacyjnymi rom ansa­
mi: nocami śnili mi się „odważni", spa 
leni słońcem mężczyźni, zabija jący nie­
przyjaciół jednym ruchem silnej reki". 
A do k o ’a mnie, nie było ani jednego 
mężczyzny, k tóryby  mógł zabić kogoś 
nie jednem, ale wieloma uderzeniami!

W  m iasteczku był kinematograf, w 
którym co tydzień zmieniał się nro- 
gram. O! pam iętam  „Przygody Pam el-  
h “ w  12 serjach! Parnella by ła  niezwy­
kłą dziew czyną: nie bała  się niczego 
absolutnie, w yskak iw ała  na ziemię z 
lecącego aeroplanu, zanurzała  się na 
dno oceanu w łodzi podwodnej, właziła 
na dachy  d rapaczy  nieba, g rasow ała  
w śród  zbrodniarzy, a przytem wszyst-  
kiem wychodziła  zaw sze cało. W łos 
nie spadł z jej głowy. Nie była byna j­
mniej zręczną ani m ądra: wodz szajki 
b an dy tów  łapał ią co chwila, ale po­
nieważ nie mógł zdecydować się zabić 
ją za jednym zam achem  i wymyślał 
rozmaite skomplikowane sposoby  mor­

ders tw a  (to  usiłował zadusić ją  trują­
cymi gazam i to m orząc głodem w  p o d ­
ziemiach...) ,  więc bo h a te r  sztuki mógł 
zaw sze  w ym yśleć jakiś sposób  u ra to ­
w ania  jej w  p ierw szych obrazach, n a ­
s tępnej serji. W raca łam  z kina rozgo­
rączkow ana  i o ijana, uczucia i myśli 
moje pochłonięte były całkowicie  bred­
niami, które widziałam i jakże ciężkiem 
było  przebudzenie , gdy  w  domu znaj­
dyw ałam  wierzycieli, lub urzędnika to­
w arzy s tw a  gazow ego, k tó ry  przyszedł 
zam knąć gaz, za nieopłacenie w  termi­
nie ..

A jednak  cicha ta  egzystencja m ia­
ła  doprow adzić  mnie i p rzygo tow ać  do 
najv/iększej p rzygody  m ego życia.

Być może, że istnieją ludzie, którzy 
nie słyszeli nigdy o znalezieniu starej, 
naiwpółzmirszałej czaszki w  Rodezji. 
Ale ojciec mój przejął się tą  w iadom o­
ścią tak  głęboko, że o mało nie przy­
płacił tego  życiem. Pew nego  dnia, wra 
cając z rynku, znalazłam  go nawpół 
pizytomnegoi:

—  Rozumiesz, Anno? ó a  czaszka 
je s t  podobna do c z a s z k i  z Jawy, ale na­
leżała do w yższego tj^pu... o wiele wyż- 
szągo! J

Drukarnia W ydaw nic tw a  „Słow o". Reaaktor w. z. Witold Tatarzyflski
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